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N. 1. Bulganin 
I Ł S. Chruszczów

zwiedzili jeden

z  n a jw ię k s z y c h  o b ie k tó w
DELHI PAP, Przewodni, 

czący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganin i członek 
Prezvdinm Rady Najwyższej 
ZSRR N. S Chruszczów 
raz towarzyszące im osoby 
zwiedzili 22 bm teren Bha- 
kra — Nangal, ieden z naj. 
większych obiektów budów- 
nictwa w Indiach.

O godz. 9 specjalny po­
ciąg, którym jechała radziec 
ka delegacja rządowa, przy 
był z Delhi do Nangal. Na 
dworcu zebrałn sie kilka ty 
sięcy mieszkańców miasta i 
okolicznych wsi. Wiele osób 
przybyło z miejscowości od­
ległych o 10— 15 km. Odświęt 
nie ubrani mężczyźni I ko­
biety nieśli flagi państwo­
we hinduskie i radzieckie 
oraz transparenty z hastami 
wypisanymi w językach pen 
dżabskim i rosyjskim. Hasia 
głosiły: „Witamy Bulganina 
i Chruszczowai". „Niech ży 
je pokój!“ , „Niech żyje 
przyjaźń hindusko . radziec 
ką!‘\

Gości radzieckich serdecz­
nie powitał gubernator stanu 
Pendżab C. P. N. Singh i 
główny minister stanu Bhim 
sen Saczar. Kompania ho­
norowa sprezentowała broń 
Orkiestra wykonała hymny 
państwowe Związku Ra­
dzieckiego i Indii.

Otwartym samochodem 
Bułganin i Chruszczów uda 
II się na teren budowy za­
pory wodnej Bhakra. W 
drodze wiodącej od Nangal 
do Bhakra zebrały się dzie­
siątki tvsiecv ludzi, witając 
przywódców radzieckich o- 
klaskami i okrzykami: 
„Niech żyją Bułganin I

Chruszczowi", „Hindusi I 
Rosjanie — to bracial", 
„Niech żyje Nehruł“ ,

W Bhakra N. A. Bułganin 
i N S. Chruszczów zwiedzi 
li teren budowy i zapoznali 
sie z całością urządzeń budo 
wanych między Bhakra a 
Nangal

Gubernator Singh wydal 
następnie przyjęcie ną cześć 
Bulganina i Chruszczowa. 
Na przyjęciu obecne były 
również osoby towarzyszące 
N. A. Bułganinowi 1 N. S- 
ChruszczowowL

Proletariusze
wszystkich krajów 
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Organizacja obrony
...obcych interesów

Prasa egipska 
o pakcie bagdadzkim

PARYŻ PAP. Prasa kair- 
ska komentuje oświadczenie 
Departamentu Stanu USA, 
które głosi, że ambasadoro. 
wf amerykańskiemu i atta. 
che wojskowemu w Iraku 
polecono utrzymywanie kon 
taktów politycznych i woj­
skowych z organizacją pak. 
tu bagdadzkiego. Dzienniki 
egipskie stwierdzają, że po­
wołanie stałych przedstawi­
cieli amerykańskich przy 
bloku bagdadzkim iest pierw

wych nr SrodkoWym Wscho 
dzie. jak rówajeż , troska o 
bezpieczeństwo wschodniej 
części Morza Śródziemnego, 
a zwłaszcza angielskiej bazy 
wojskowej na Cyprze“ .

Dziennik podkreśla, że 
pakt bagdadzki nie jest „or- 
ganizacją obronną", lecz „or 
ganizacja obrony obcych in­
teresów na Sre łkow^m 
Wschodzie".,

W dzienniku „Al Gumhu- 
ria" u v szał się artykuł mi-

szym krokiem na drodze do nistra egipskiego Ahbara, 
oficjalnego przyłączenia _ się który pisze, że. pakt bagdadz

ki zawarty zostr.j wbrew wo 
li narodów, a „wszystko co 
czyni się wbrew woli naro­
du skazane iest na fiasko" 
Uczestnicy paktu — konty­
nuuje autor — naradzają mę 
za zamkniętymi drzwiami i 
pod silną ochroną. Chowają 
się oni przed narodem, lecz 
wo] • narodu zatriumfuje... 
Narody krajów arabskich 
wiedzą, że mogą polegać wy 
łącznie na sobie i na swych 
siłach...

_ Cytując oświadczenie zło. 
żonę niedawno przez oficjał 
nego przedstawiciela paki.

do niego Stanów Zjedno. 
czonych.

Dziennik „A l Ahram" pl- 
tze. te Stany Zjednoczone 
nie podają oficjalnie do wia 
domośd o przystąpieniu do 
paktu bagdadzkiego. ponie­
waż obawiają sie. iż krok 
ten wywoła zaostrzenie na 
strojów antyamerykańskich 
w krajach arabskich.

Ddennik „A l Ahram" 
wskazuje, że w oficjalnych 
kołach angielskich uważają^ 
iż głównym zadaniem stałej 
rady paktu bagdadzkiego 
Jest och zona lin'! komunika 
cyjnych prowadzą ycb do
bogatych terenów nafto- stańskiego ministerstwa
______________________ __ ____  spraw zagranicznych, że Pa

kistan „gotów jest wziąć na 
siebie dodatkowe zobowią­
zania poza granicami swego 
terytorium, jeśli otrzyma du 
ża pomoc wojskowa", dzien­
nik „Pakistan Times" pisze: 

„Polityka, która zamierza 
prowadzić delegacja paki- 
stańska w stałej radzie pak 
tu bagdadzkiego, wywołuje 
poważny niepokój", ponie­
waż oświadczenie oficjalne­
go przedstawiciela dowodzi, 
iż Pakistan poszedł „jeszcze 
dalej, jeśli 'chodzi o udział 
w planach i w polityce mo 
carstw zachodnich”

* *  *
NOWI JOKK PAP. Agencja 

United Press donosi z Damasz­
ku, że premier Syrii, Sald et 
Ghazzi oświadczył zz bm., Iż Sy 
rla nie ma zamiaru przyłączyli 
»¡C do paktu bagdadzkiego l „nie 
zdarzy się, ani też nie może się 
zdarzy* nic takiego, co by mo­
gło przyczyni* się do zmiany te 
co stanowiska".
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Na latarni
morskiej

w czasie sztormu
Bohaterstwo
radzieckiego

radiotelegrafisty
MOSKWA PAP. Prze* kilka 

diii nad Jeziorem Ładoga szalał 
silny sztorm. Ogromne fale prze­
lewały się przez maleńką skali­
sta wysepkę, na której znajduje 
sie latarnia „Sucho“ . Stara wie­
ża latarni, w której znajduje 
się stacja hydrometeorologiczna 
chwiała się na silnym wietrze.

Tuż przed sztormem załoga 
stacji wyjechała do Leningradu 
— na Jej miejsce miał przybyć 
nowy zespół pracowników służ­
by meteorologicznej. Na wysep­
ce pozostał tylko radiotelegraf!- 
sta — meteorolog Leonid Pota- 
po w.

W nocy siła wiatru zwiększy­
ła się. Podmuch wiatru zerwał 
aitenę 1 zrzucił maszt anteno­
wy. Potapow zauważył to w ¿za 
sie dokonywania przeglądu pra­
cy aparatÓY« meteorologicznych. 
Ponieważ za kilkanaście minut 
miał nadawać meldunek, posta­
nowił niezwłocznie naprawić an­
tenę. Wśród całkowitych ciem­
ności, przyświecając sobie kie- 
szonkową latarką elektryczną 
wszedł po drabinie sztormowej 
na dach latarni. Gumowe buty 
ślizgały się po żelaznych szczeb­
lach drabiny. Potapow zranił si<* 
silnie w rękę. Z wielkim wysił­
kiem umocował jednak antenę. 
W tym momencie, silny pod 
much wiatru oderwał Potapowa 
od dachu latarni i zrzucił go n* 
skały. Potapow stracił przytom­
ność Kiedy ja odzyskał, potłu­
czony i onranlony przyczołgal 
się do latarni. Zmagając się z 
bólem, nadal kolejny meldunek 
meteorologiczny.

O swych przygodach nie na­
dał wiadomości. Dowiedziano się 
c nich, gdy do latarni przybyła 
n?c*’ nna zmiana pracowników.

Leonid Potapow został miano 
wany kierownikiem stacji hydro 
meteorologicznej „Sucho‘%

techniki
w  najbliższym

5-LECIU
Zakończenie narady 

in s ty tu tó w  
naukowo-badawczych

WARSZAWA PAP, 22 bm. zakończyła dwudniowe 
obrady ogólnokrajowa narada instytutów naukowo- 
badawczych resortów przemysłowych, zorganizowana 
przez PKPG. Narada poświęcona była wytyczeniu 
głównych kierunków rozwoju techniki polskiej w naj­
bliższym 5-leciu.

Obrady podsumował prze- gad z udziałem pracowników 
wodniezący Państwowej Ko biur konstrukcyjnych i pro- 
misji Planowania Gośpodar- jektowych zakładów pracy 
czego Eugeniusz Szyr. i centralnych zarządów, a 

Na zakończenie uczestnicy także pracowników instytu- 
narady uchwalili rezolucję, tów.
w której czytamy m. in.: Niewątpliwa jest potrzeba

„Wzrastająca odpowiedzią) koordynacji zabezpieczające) 
ność Instytutów naukowo- potrzeby badawcze różnych 
badawczych przemysłu za do resortów 1 nie dopuszczają- 
skonałenie produkcji opar- cej do marnotrawstwa czasu 
cie jej rozwoju na nowej i i środków. W związku z tym 
najnowszej technice, wyma- uczestnicy konferencji zwra- 
gać będzie znacznie ściślej- cają się o rozważenie moż- 
szego powiązania nauki i Iiwości powołania centralne- 
teęhniki z praktyką, podnie- E® organu dla spraw tech- 
sienia jakości opracowań in- nikł, wyposażonego w odpo- 
stytutów, zwiększenia dyscy Wiednie kompetencje oraz 
pliny realizacji planów pra- sprawny aparat wykonaw­
cy oraz przyspieszenia 1 u- 
powszechnienia wyników 
prac naukowo-badawczych. 

Jednocześnie zakłady pra­

czy i powierzenie mu m. in 
zadań koordynacyjnych w 
dziedzinie ważnych dla prze 
mysłu prac • naukowo-badaw

cy winny okazać więcej po- « T ch wykonywanych przez 
mocy instytutom, szczególnie ^zne tednostkł badawcze,
w zakresie wykonywania 
prototypów, przeprowadza­
nia prób 1 doświadczeń w 
dostawach aparatury i urzą-

koordynacji ważnych prac 
konstruktorskich oraz spra­
wowania opieki nad upow­
szechnianiem nowej techniki

dzeń dla instytutów. Szereg w przemyśle,
naukowo-badawczych Uczestnicy narady zwróciliprac

wymaga sprawdzenia wyni­
ków w zakładach produk­
cyjnych, dokonywania prób 
na skalę przemysłową na 
urządzeniach produkcyjnych. 
Występujące dotychczas w 
tym zakresie trudności i nie­
zrozumienie tych potrzeb ze 
strony przemysłu wymagają 
radykalnej zmiany.

W toku dyskusji wynikł 
szereg istotnych dla cało­
kształtu badań naukowych 
w kraju zagadnień, a m. in.'

1. Jest rzeczą niezbędną 
uproszczenie formalności 
związanych z inwestycjami 
własnymi instytutów celem 
umożliwienia bardziej ope­
ratywnego dokonywania 
zmian w ciągu roku w za­
leżności od postępu badań.

2. Konieczna jest zmiana 
polityki wydawniczej \ umoż 
liwienie publikacji prac in­
stytutów naukowo-badaw­
czych w dostatecznym nakia 
dzie: konieczne jest zwięk­
szenie zaopatrzenia instytu­
tów w literaturę fachową 1 
periodyki zagraniczne, co 
umożliwi zapoznanie .ię z 
osiągnięciami nauki 1 tech­
niki światowej.

3. Palącą sprawą jest zwięk 
szenie krajowej produkcji 
aparatury naukowo-badaw­
czej, a także jej importu.

4. Największym niedociąg­
nięciem w naszej pracy jest 
zbyt powolne upowszechnia­
nie wyników prac instytu­
tów w przemyśle Sprawa 
ta winna być kierowana i 
organizowana w sposób pla­
nowy. przez tworzenie bry-

się do Komitetu Centralne­
go PZPR 1 rządu PRL o 
wnikliwe przeanalizowanie 
zgłoszonych wniosków, któ­
rych realizacja usunie nie­
wątpliwie szereg trudności 
stojących na przeszkodzie w 
rozwijaniu pracy instytutów 
w walce o nową i najnow­
szą technikę.

Jutro rozpoczną się
w Warszawie 

centralne uroczystości
R o k u  M ic k ie w ic zo w s k ie g o
Centralne uroczystości Ro­

ku Mickiewiczowskiego roz­
poczną się w Warszawie 25 
bm. W dniu tym zostanie 
otwarte Muzeum Mickiewi­
czowskie na Rynku Starego 
Miasta oraz odbędzie się cen 
tralna akademia w PKiN.

WARSZAWA PAP W dniu 
22 bm. do Warszawy przyby 
li pierwsi geście zagraniczni, 
którzy wezmą udział w ob­
chodach z okazji setnej rocz­
nicy śmierci Adama Mickie­
wicza.

Z Francji przybył wybitnv 
polonista, profesor literatury 
polskiej na uniwersytecie w 
Aix-En-Proyence, członek 
Prezydium Towarzystwa Przy 
jaźni Francusko-Polskiej, wy 
bitny tłumacz dzieł Mickiewi 
cza na jeżyk francuski — 
Paul Cazin.

W dniu 22 bm. przybyli 
również do Warszawy: z 
Bułgarii — Blaga Dimitrova, 
poetka, z Czechosłowacji — 
Jindrich J.isicek. poeta oraz 
z Jugosławii — Djordie Zi- 
vanovic, profesor polonistyki 
na uniwersytecie w Belgra­
dzie i Jure Castelan, poeta.

Gości na Dworcu Głów­
nym i lotnisku Okęcie witali 
przedstawiciele Komitetu Ob 
chodu Roku Mickiewiczow­
skiego.

* *  *
PIOTRKÓW TRYB. PAP 

Bełchatów —, jedna z osad 
fabrycznych łódzkiego okrę­
gu przemysłowego — uczcił 
rocznicę mickiewiczowską 
wystawieniem w parku miej 
skim obelisku ku czci poety
Z inicjatywą wzniesienia obe 
lisku wystąpili miejscowi 
działacze Frontu Narodowe­
mu

ZA GRANICĄ

OSLO PAP. Norweski ko. 
mitet do spraw wymiany 
kulturalnej z Polska zorga 
nizował w Oslo wieczór po­
święcony setnej rocznicy 
zgonu Adama Mickiewicza

Odczyt o życiu I pracy 
twórczej Mickiewicza wygło 
sił profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego J Bacule 
wicz. Znanv aktor norweski 
Harald Heide recytował nie­
które utwory Mickiewicza w 
przekładzie poety norweskie 
go H. Wergelanda 

* * *
PARYŻ PAP Staraniem 

UNESCO (organizacja NZ 
do spraw oświaty, nauki i 
kultury) ukazała się ilustro 
wana, blisko 300 stronicowa 
książką pt ..Adam Mickie

wicz (1798—1855 r.). Hołd 
UNESCO w związku z set. 
ną rocznica lego zgonu“ .

* *  *
CIESZYN PAP Scena poi 

ska teatru „Tesińske Di 
vadloM w czeskim Cieszynie 
wystąpiła z premiera sztuk1 
Aleksandra Maliszewskiego 
o młodości Adama Mick:e- 
wicza pt. „Ballady i roman­
se". Na uroczystym przed 
stawieniu obeen‘ byli przed­
stawiciele władz CSR 2 
Pragi. Ostrawy ( czeskiego 
Cieszyna, jak również liczm 
działacze teatralni z Polski

STAN WYJĄTKOWY 
W BRAZYLII

NOWY JORK PAP. Z Rio a* 
Janeiro donoszą o napięte) sy­
tuacji polityczne) w Brazylii w 
związku z tym, ie niektóre u- 
grupowania usiłują przeforsować 
powrót do władzy b. prezyden­
ta Cafe Filho.

22 bm. pełniący obowiązki pre 
zydenta Brazylii Ramos zwró­
cił się do Kongresu z orędziem, 
w którym domaga się wprowa­
dzenia w całym kraju stanu wy 
łątkowego na okres 30 dni. O- 
rędzle stwierdza, li posunięcie
to jest konieczne dla „zapobie­
żenia i zdławienia działalności 
dywersyjnej zagrażające) po­
rządkowi publicznemu".

23 bm. odbyło się posiedzenie 
fzby Deputowanych Kongresu, 
która 162 głosami przeciwko 65 
zaaprobowała orędzie tymczaso­
wego prezydenta Ramosa.

Zjazd
Belgijskiej

Partii
S o c j a l i s t y c z n e j
BRUKSELA PAP. Odbył się 

tu krajowy zjazd Belgijskiej 
Partii Socjalistycznej, na któ­
rym omówibno problemy bel­
gijskiej polityki wewnętrznej 1 
zagranicznej. Minister spraw za 
granicznych Spaak wygłosił re­
ferat, w którym wskazał na 
„pomyślny rozwój polityki za­
granicznej w chwili obecnej w 
związku ze złagodzeniem napię­
cia międzynarodowego“ .

Znaczna cześć przemówienia 
Spaak. Ieden z czołowych dzia­
łaczy rządzącej obecnie partii 
socjalistycznej, poświecił uza­
sadnieniu polityki zagranicznej 
rządu belgijskiego popierające­
go bloki militarne utworzone 
przez mocarstwa zachodnie. 
Twierdził on m. in„ że kraje 
zachodnie utworzyły blok atlan 
tvckł na skutek stanowiska 
Związku Radzieckiego, który 
rzekomo „podważył mlędzynaro 
dowy potencjał przyjaźni“ .

Mimo to Spaak oświadczy?, że 
wierzy w możność pokojowego 
współistnienia Wschodu 1 Za­
chodu. Nawiazu.iac do kwestii 
niemieckiej Spaak przedstawi! 
propozycje zachodnie przewldu- 
face. Jak wiadomo, uzbrojenie 
Niemiec mchortnirh i włączeni' 
Ich ńn blntr»» '"O.

Spaak zaznaczył, że jest zwo 
lennikiem uznania rządu Chió 
sklej Republiki Ludowe), lec? 
nie może uznać rządu ChRI- 
dlatego, że przeciwstawiała sic 
temu Stany Zjednoczone.

W dyskusji nad referatem 
ełos zabrali wybitni działacze 
partii.

Delegaci hucznie oklaskiwali 
słowa przewodniczącego partii 
M. Buzet. który powiedział 
„Oświadczamy Spaakowf. że ca 
zumiemy Jego trudności, lecz 
zdecydowanie pragniemy uzna­
nia Chin Ludowych” .

Uchwały zjazdu wyrażaja za 
dowolenfe z powodu złagodzenia 
nanieela międzynarodowego, ped 
kreślala łednak. że dopóki nie 
zostanie osiągnięte ostateczne 
porozumienie w sprawie roz 
brolenfa. Belgia powinna ucze­
stniczyć w pakcie atlantyckim 
lub Unii Zachodnio-Fu muc! 
sklej. Jednocześnie z.iazd wvra 
ził życzenie, aby „ciężar wspól­
nej obrony“ spoczywałiey na 
Belgii został ograniczony do 
Jej możliwości 1 odpowiada! 
..wymogom chwili obecnej“ .

Uczestnicy zjazdu opowtedzlcb 
się za uznaniem rządu ChRI 
przez Belgię, za rozbrojeniem 
oraz rozwolem handlu ze wsr.v 
sfUim! bez wyjątku krajami 
a ..szczególnie między Wscho 
dem a 7achodem“ .

?KR2łćJ(F
Zastosowanie Izotopów 

promieniotwórczych, o. 
trzymanych ze Związku 
Radzieckiego, w pracach 
badawrz.fh prowadzo. 
nycb przez nasze insty­
tuty naukowe, w prze­
myśle I w medycynie wy 
maga odpowiednio prze­
szkolonych kadr. W zwląZ 
ku z tym Instytut Badań 
Jądrowych PAN rozpo­
czął organizowanie kur­
sów szkolących specjalis­
tów do prac przy zasto­
sowaniu izotopów.

Pierwszy z tego rodza­
ju kursów zakończył się 
niedawno w Krakowie. 
Po miesięcznym okresie 
trwania, kurs ukończyło 
około 30 inżynierów * 
różnych resortów naszego 
prze.nysłu.

* *  *
Jeszcze w br. Zakłady 

Budowy Maszyn w Byd­
goszczy wyhuduta cztery 
wielkie zgarniarki, wzoro 
wane na podobi /ch urzą 
dzeniacb radzieckich. W 
ciągu jednej godziny, pra 
cnjac przy niwelowaniu 
grnnłu. sypaniu walów 
lip. 7garn'arka taka prze 
kopuje 30 m. sześć, zie­
mi. przenosząc JednoczeS- 
nie te ilość na odległość 
łOft metrów. W przyszłym 
roku zalega zamierta w— 
produkować 20 takich 
zgarniarek.

* *  *'
XV Zakładach Elektrod 

Węglowych !m. 1 Maja 
w Raciborzu opanowano 
produkcję rur kwasood- 
pornych z węgla uszła, 
chetnionego. Rury tc znaj 
da zastosowanie głównie 
w przemyśle chemicz­
n e «  i

W obronie
ż y c i a

dr Yazdi
W trójmłeśde t Innych 

miastach naszego wojewódz 
lwa pracownicy służby zdro 
wia protestują przeciwko 
wydaniu przez teherański 
trybunał wolskowy hanieb­
nego wyroku śmierci na ho­
lownika o wolność swej oj­
czyzny — Irańskiego patrjo- 
e dr Morfczo Ya-di.

W dnfu 22 bm odbyło się 
zebranie w Akademii Me­
dycznej w Gdańsku podczas 
którego zebrani złożyli swe 
oodnlsy pod wezwą nipm do 
magałacym sie uchylenia wy 
roku śmierci na dr Yazdi.

Zehranla nraonwnikńw od 
były sie również w Gdań- 
ck1m Przedsiębiorstwie A- 
Ptpk Mteisklm Szpitalu w 
Gdańsku. Szpitalu Mieiskim 
w Elblągu. Gdynj 1 kilku 
innych większych zakładach.

Przedstawiciele
rybołówstwa chińskiego

opuszczają W y b rze że
Przed kilku dniami pra­

cownicy Morskiego Instytutu 
Rybackiego żegnali delega­
cję rybołówstwa chińskiego, 
która od sierpnia bawiła na 
Wybrzeża zapoznając się z

Opatije jest największym ofrodklem turystycznym Jugosi awli. Miasto położone w za* 
toce Kvarner we wschodniej części wybrzeży Istrii, odznacza Jące się malownlczjun poło­
żeniem oraz łagodnym klimatem znane jest Jako miejscowość uzdrowiskowa.

Na zdjęciu: Fragment miasta. Fot. — CAF

os!«gnięciami naszych ryba­
ków.

W skład delegacji wchodzi
li: dyrektor Instytutu Rybac 
kiego z Tsing Tao — Wang 
Tsung-zen, przedstawiciel 
chłodnictwa rybackiego z 
Szanghaju — Lu Ju-czang 
oraz przedstawicielka Mini­
sterstwa Rolnictwa — LI 
Tsung-tsin, która jednocześ­
nie była tłumaczka całej gru 
py.

Goście chińscy w Czasie 
pobytu w Polsce zapoznali 
się szczegółowo z praca stat
ków-baz, trawlerów, przed- 
sitbiorstw połowów daleko­
morskich „Pałmor" j „Odra" 
oraz z różnymi zagadnienia­
mi naszego rybołówstwa.

Ostatnim płnppm wędrów­
ki po polskim wybrzeżu byl 
MTR. gdzie zapoznano dele­
gacje chińska z organizacją 
Instytutu i jego osiągnięcia­
mi.

Przed odjazdem Wang 
Tsung-zen serdecznie dzię­
kował polskim naukowcom 
za szczegółowe wyiaśnienia. 
„Czuliśmy sie w Polsce do­
skonale — mówił Wang 
Tsung-zen. — Widzieliśmy 
wiele rzeczy, które u nas. w 
Chinach czekają Jeszcze na 
rozwiązanie Po powrocie do 
domu, doświadczenia wasze 
postaramy sie jak najlepiej 
wykorzystać".

Dnia 22 bm. delegacja chlń 
ska opuściła Gdynię, udaiąc 
się do Szczecina, skąd za 
dwa dni wyjedzle do Warsza 
wy. a następnie do Pekinu.
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Rozwój stosunków
między Indiami i ZSRR 
spoczywa na trwałej podstawie
w s p ó ln y c h  i : : !  in te re só w
............................................................................ .

Przemówienie n.A.ESułganina
w  p a r la m e n c ie  h induskim
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Poda jemy fragmenty .przemówienia, które wy>
gtoslł N. A. Bulganin w-parlamencie hinduskim.

realizację tych postanowień 
(oklaski).

Tak więc, panowie depu­
towani, polityka zagraniczna 
naszych państw wykazuje 
wieló cech wspólnych. W o-

Szanowny Panie Przewód- lej ludzkości przykuwa pro- 
mczący! Szanowni deputo- blem rozbrojenia, ponieważ

*’“11 . g"** KRiSS SSSKT&r
Początki przyjaźni łączą- ^yk łego, jak również my ¿jo j ednego | tego same 

cej oba nasze narody sięga- - , zagłady wy- g0 ceiu; <j0 złagodzenia na-
ją daleko w przeszłość. wo uje wsrod narodow po- pięcia międzynarodowego, do

Więzy między narodami S T  ' °  ^  PrZy'  kniu^To“ 1 anoh^ ™ ^ ” 1 wo °̂

S e hz r S S L i e iCw zroc : £.^estety jednak nasze wy- nie i wybaudema ludzkości

S tiS tS r?  ¡ s - w r  ~  s s s  s w e  « i
S  ssssss,.-is: Lrdir ^  ^  Hdoprowai iowego życia-
dy równości i samookreśle- +VWnv rh d° pozy* Wiele wspólnego łączy nas
nia narodów, proklamowane y ycn wyalKow. również w rozwiązywaniu
przez naszą rewolucję zna- Bez względu na powstałe zadań, jakie wysuwa życie
lazły szeroki oddźwięk w in-- trudności rząd radziecki bę- wewnętrzne naszych kra-
nych krajach, a m. in. rów- dzie domagał się nadal za- i®w.
nież w Indiach, które były kazu broni atomowej i wo- Gd? naród nasz dokonał Re- 
wówczas krajem zależnym dorowej i rozwiązania pro- wp!uch Październikowej, posta-
_ kolonia hlemu ’ rndirnioJ» /jw,m wił sobie za cel doprowadzenieKolonią. memu rozbrojenia (długo- fl0 gospodarczego l kulturalne-

~.r . _  j • i • trwałe Oklaski). gro przeobrażenia ojczyzny oraz
W Związku Radzieckim rh • }h ^  przekształcenia .lei w przemy-

można zaobserwować olbrzy - , sza. owni Słowy kraj socjalistyczny. P0(i
mie zainteresowanie India- n° wle deputowani, poczynić kierownictwem partii komuni- 
mi również kilka uwag na te- styczne.! naród radziecki rozwią
mi, ich historią i kulturą, . bezuipc7pńvtwa w Furo Z3i nornyślnie to historyczne za
życiem ich narodu oraz prze ™ ‘ bezpieczensrtwa w Euro danle.
mianami, jakie dokonują się ** ' Wy — kroczycie własną dro-
w waszym kraju. Uzasadniony niepokój z*- aic również przed wami

wszystkich narodów budzi st0,l z;l(Ianie przekształcenia 
w  obecnej chwili współ- obecnie okoliczność, że w s ^ 7 a / J°na* zawsze "amiwania 

praca między Indiami a Europie istnieją ugrupowa- kolonialnego, w przodujące pań 
Związkiem Radzieckim ma nia militarne a na terrto- stwo 0 rozwiniętej gospodarce 
różnostronny charakter i  po- rium szeregu państw euro- J T W .  
za stosunkami kulturalnymi pejskich znajdują się obce całkowitym zrozumieniem i ze 
obejmuje dziedzinę ekono- wojska i bazy wojskowe szczera sympatia odno-d sie do
miC7Pa iak również m raw e _  waszych wysiłków mających na

- - A 1 P ć Rząd radziecki występuje celu realizacją tych zadań (o-
przeciwko polityce monto- kIaski)-
wania bloków militarnych i Naszym zdaniem, obecnie 

snrawe chciałbym omówić ?a, bkwidacją tych blokóW, istnieją wszystkie możliwo- 
rneco szerzej ” k*dre zostały już stworzone, ści dalszego rozszerzenia

ê_ Niestety i tutaj trzeba pod współpracy radziecko . in- 
Indii ¿o kreślić niechęć pewnych kół dyjskiej w dziedzinie gospo 

do kierowania się „duchem darczej i kulturalnej, jak 
Genewy“ w swej. działalno- również w dziedzinie nauko 
ści praktycznej. wej i technicznej. Gotowi

LnZ 7„ydhkUrhTnsPkU,y'ienuftw  Świadczą o tym zwlasz- jesteśmy podzielić się z wa-
Ludowej i’ Związku Radzieckie- ^  " T  doświadczeniem
go doszio do rozejmu w Korei ” ° gospodarczym i naukowo-
i ugaszono pożogą wojenną w w którym reorezeń technicznym (okWkj). Odt>0
ą̂pu?ąinanhą g«ówn0ieymkra!epr'nie" wiada to pragnieniom i da-

ChFńskiej Republfce Ludowej na azjatyckie, lak również monto- żeniom naszego narodu. I- 
leżnego jei miejsca w Organi- i ° Srod^owynT6Wschol stnieja także wszystkie nie-
“ i *  S iS  S  granicach*TndTl i Zwiąż zbędne warunki dla dalsze-
kojowym rozwiązaniem kwestii ^ » ^ ‘ ^ ą ^ ^ a Y ie c k f^ w ^ ż  S°  r0ZW0^  handlu m i^dzy Taiwanu z uwzględnieniem inte- *Aja ranz l̂eckt uważa naszymi krajamj na zasa-
prSaiT  chRL<ł0WyCh 1 s,usznych szczególną wujność wobec m a' dzie rów ności i w zajem nej

newrów wrogów pokoju i współ korzyści (długo n:e milknące 
Indie były jednym z iniejato- pracy międzynarodowej. oklaski)

rów i odegrały wybitną rolą w j e-+ rzecz,  bezsporna iż
przeprowadzeniu pierwszej kon- ' . , P . '  Wszystko CO widzieliśmy
ferencji krajów Azji i Afryki, jedną z ważnych spraw jest ciaeu pierwszych dni no-

Związek Radziecki zna i go- problem niemiecki: czy roz- f,iąf u jPż 2 ? i f
rąco aprobuje stanowisko rządu W(cc Niemiec dokonywać 'ie  bytu w Indiach potwierdza 
Indii w sprawie zakazu broni ™°] . emlfc ciokonywac „ię nasze głębokie przekonanie, 
^omowej i woduj owej oraz re- będzie na drodze utworzenia ż dalg6 stosunków
kania'* yeróTZr”  poko3° włegoK. 1 de'  między naszymi krajami spo
Chianianych oLćn ie przel wy- mokratycznego. me biorące- 
ścig zbrojeń na rzecz budownte go udziału w blokach mili- 
twa pokojowego.

walki o utrwalenie pokoju 
i złagodzenie napięcia mię­
dzynarodowego. Tę ostatnią

Naród radziecki ceni nie­
zmiernie wkład 
sprawy umocnienia pokoju 
(oklaski).

Komisja Polityczna ONZ
zakończyła debatę

nad k w e s tią  k o re a ń s k ą
NOWY JORK PAP. Korni- wyjaśniło motywy swego sta

sia Polityczna ONZ zakończy nowiska-w głosowaniu.
ła we wtorek 22 bm. debatę Delegat Anglii poparł rezo
nad kwestią koreańską. lucję amerykańską.

Przed przystąpieniem do , ,, , „  . „ _
głosowania nad poszczególny ^
mi rezolucjami i poprawką, która zaleca skreślenie z par. z
■wniesioną przez delegację httąpu aprobującego sprawozda-
nnlska rln roznlncii nm p rv -  aie 13 Państw, „które uczestni- poiską do rezolucji amery- czyły w konferenCi)t genew-
kanskiej, szereg delegatów skiej z ramienia o n z -  oświad­

czył, iż rezolucja amerykańska

Narody Związku Radziec- , ,
kiego odnoszą się z głębokim P^stąpiem a do ugrupowań
szacunkiem do wysiłków rzą ń
du Indii, skierowanych prze ohodnich. Interesy pokoju w 

K . Europie i na całym swiecie ciwko polityce montowania oK„

czywa na trwTałei podstawie 
wspólnych i wielostronnych 

tarnych, czy też na drodze interesów (długo nie milkną 
wskrzeszenia militaryzmu i ce oklaski).

B. prezydent
senatu gdańskiego

za powołaniem
Rady Ogólnoniemieckiei

BERLIN PAP. Na ła- 
mach dziennika zachod- 
nio-memieckiego „Rhei. 
nisch . ' Westfaelische 
Nachrichten“ b. prezy­
dent senatu gdańskiego 
Rauschning zamieszcza 
artykuł, w którym cha­
rakteryzuje propozycje ra 
dzieckie w sprawie utwo 
rżenia Rady Ogólnonie- 
mieckiej jako „pierwszy 
krok do realistycznego 
zjednoczenia" obu części 
Niemiec. Zdaniem Rausch 
ninga. Rada Ogólnonie- 
miecka mogłaby stosun­
kowo łatwo rozwiązać za 
dania wypływające z 
faktu istnienia odmien­
nych stosunków społecz­
no-gospodarczych na za­
chodzie i wschodzie Nie­
miec. Utworzenie Rady 
Ogólnoniemieckiei jako 
wstępny krok do realne­
go zjednoczenia, jest nie 
tylko do przyjęcia, lecz 
stanowi nawet ■ koniecz. 
ność. Tego rodzaju 'Rada 
mogłaby ustalić ramy 
przyszłego wspólnego pań 
stwa, które oczywiście 
nie musiałoby stać się ko 
pią ani NRF, ani NRD.

militarnych bloków agresyw wymagają, aby zjednoczone

nych, a mających na celu NleS ^ . ^ .  
obronę pokoju zbiorowego i 
metody rokowań jako środ­
ka rozwiązywania proble­
mów międzynarodowych.

— drogą pokojowego i demo 
kratycznego rozwoju. Kieru­
jąc się tymi interesami 
Związek Radziecki określa 
swe stanowisko w sprawie 

Stosunki radziecko-indyj- niemieckiej, 
skie oparte na słynnych pię- W dalszej części przemó- 
ciu zasadach potwierdzają wienia N. A. Bułganin mó- 
dobitnie słuszność tezy o wił: Cechą szczególną na- 
możliwości pokojowego szych czasó-w jest głęboka
współistnienia i przyjaznej zmiana sytuacji politycznej 
współpracy państw o róż- w krajach Azji i całego 
nych ustrojach społeczno- Wschodu, 
politycznych. Ta doniosła Odbywa się wielki histo- 
teza zyskuje sobie obecnie ryczmy proces budzenia 
coraz więcej zwolenników, się i włączania narodow 
i pragnąłbym wyrazić nadzie Wschodu do czynnego życia 
ję, że zaakceptuje ją rów- politycznego. Proces ten 
nież większość tych, którzy przebiega całą parą i nie 
obecnie występują przeciw- 1X13 siły, która mogłaby go 
ko pjkojowemu rozwiązywa powstrzymać. Niektórzy, co 
niu problemów międzynaro- prawda, usiłują zdławić lub 
dowych w drodze rokowań, lekceważyć wieWde przemia 
którzy wciąż jeszcze usiłują historyczne dokonywą.ią- 
prowadzić politykę zagranicz «  się obecnie na Wschodz.e.
ną z pozycji siły S3 one l edn?k faktem ‘ “* J więcej, wywierają \ będą

Wspólne, starania sił poko- nieuchronnie wywierały ol- 
jowych, w tym Indii ; Zwiąż brzymi wpływ na całe ży- 
ku Radzieckiego, przyniosły cle międzynarodowe, 
już pozytywne rezultaty i Charakterystycznym ry- 
odbiły się zwłaszcza na wy- sem obecnej sytuacji mię- 
nikach genewskiej konferen- dzynarodowej w Azji jest i- 
cji szefów rządów czterech sinienie szeregu problemów, 
mocarstw. Konferencja ta to których rozwiązanie wyma- 
czyła się w duchu współ- gać _ będzie poważnych wy- 
pracy i odegrała ważną rolę siłków. Tak np. wywołuje 
w dziele złagodzenia napię- zaniepokojenie sprawa poli- 
cia międzynarodowego i przy tycznego uregulowania pro- 
wrócenia zaufania między blemu w Indochinach sto- 
czterema mocarstwami. sownie do postanowień kon

ferencji genewskiej 1954 ro 
Obecnie, jak wiadomo, ku. Związek Radziecki bę- 

szczególnie wielką uwagę ca dzie nieustannie walczvł o

m m m
„GEN. BEM“
I „BYTOM“ 

WRACAJĄ Z CHIN 
Jak informuje 

dział eksploatacji 
PLO — z portów 
Chin Ludowych są 
w drodze do kraju 
dwa statki: „Gene­
rał Bem“  i „By­
tom“ . „Gen. Bem“ 
wiezie m, in. z 
Chin dużą partię ru 
dy i 150 ton drobni 
cy, ze wschodniego 
Pakistanu jutę oraz 
tranzytowy ładu­
nek 960 ton pie 
przu 7. Cochin dla 
Związku Radziec­
kiego. „Bytom“ na­
tomiast ma w 
swych ładowniach 
7.500 ton rudy.

W Gdyni m s „Mtc 
kiewicz“ ładuje dro 
bnlcę do portów Po 
łudniowej Amery­
ki. Po odbyciu do­
datkowej podróży 
do Norwegii, skąd 
przywiózł 6.000 ton 
rudy — „Mickie­
wicz“ zabierze che­
mikalia, 1.200 ton 
słodu oraz czeskie 
motory Diesla i 
podwozia samocho 
dowe do Brazylii i 
Argentyny.

<b)
SZYBCIEJ

DOSTARCZAĆ
MANIFESTY
STATKOWE

Sprawa dostar­
czania manifestów

statkowych przez 
poszczególnych ma 
kierów jest jeszcze 
niedostatecznie do­
ceniana — pisze 
nasz korespondent 
Bolesław KRZE- 
SINSKI. — Pracow­
nicy Zarządu Portu 
na wielu nara­
dach mlędzyzakła 
dowych niejedno­
krotnie przekony­
wali maklerów, że 
dostarczenie mani 
festu na czas, tj. 
przed rozpoczę­
ciem wyładunku sta 
tku, Jest bezwzględ 
nie konieczne do 
rozpoczęcia pracy. 
Bez manifestu bo­
wiem przyjmujący 
towar do magazy­
nu nie wie, ile ma 
wyładowań i co 
przyjąć na skład.

Niestety, w prak­
tyce maklerzy czę­
sto nie dotrzymu­
ją przyrzeczeń. NaJ 
częściej wyładu­
nek rozpoczyna się 
„na oko“ , jak to

kiera z przyrzeczo 
nym manifestem. 
Czy nie można to­
warzysze z „Mor­
skiej Agencji“  zapo 
biec tym przesto­
jom?

(zg)

DOBRE POŁOWY 
W KANALE 

LA MANCHE

Wtorkowym po­
łowom w kanale 
La Manche sprzyja­
ła dobra pogoda. Ry 
bacy uzyskali też 
niezłe wyniki. Ogó­
łem 13 trawlerów 
złowiło 150 ton ry­
by, a więc przeszło 
11 ton na Jednost­
kę,

Najlepiej powio 
<lło sie młodzieżo­
wej żaiodze z traw 
lera „Regalica“ . W 
9 zaciągach złowiła 
ona 250 beczek ry 
by. „Raba" uzyska 
ła w 5 zaciągach 
175 beczek

tv dniu wczoraj-
zdarzyło sie ostał- i szym pogoda na ka
nio z s/s „Poznań", 
który stal przy ma 
gazynie nr 16 w 
Gdyni. Nic też dziw 
nego, że załoga ma 
gezynu nr 16 odmó­
wiła przyjmowania 
towaru bez manife­
stu statkowego. Po­
wstała przerwa w 
wyładunku. Przez 
godziną 50 robotni­
ków- wyczekiwało 
na zjawienie sie ma

nale La Manche ze 
psuła sie- Siła wia­
tru dochodziła do 7* 
wg skali Beauforta. 
Jak donoszą ryba­
cy, pomimo pogor­
szenia sie pogody 
pierwsze zaciągi w 
dniu wczorajszym 
daiy dobre wyniki. 
Przeciętnie w jed­
nym zaciągu wyła­
wiano po 50 beczek 
ryby.

nie sprzyja rychłemu rozwiąza­
niu kwestii koreańskiej. Popraw 
ka polska zmierza do wyelimi­
nowania ustępu wywołującego 
najwięcej sprzeciwów, a tym sa 
mym do ułatwienia rozstrzygnie 
cia kwestii spornych.

Mówca stwierdził, że Jeśli 
ONZ pragnie zachować swój au­
torytet, musi w kwestii koreań­
skiej wykazać bezstronność i 
obiektywizm. Zdaniem delegata 
polskiego uregulowanie kwestii 
koreańskiej wymaga przeprowa 
dzenia wolnych wyborów pod 
nadzorem neutralnego organu 
nfiędzynarodowego.

Delegat polski skrytykował 
sztywne stanowisko TJSA i W. 
Brytanii, których delegaci uchy 
łaja się od dyskusji nad nowy­
mi propozycjami. Mówca zaape­
lował do tych delegacji, które 
wyraziły pragnienie szukania 
nowych dróg w- rozwiązaniu 
kwestii koreańskiej, by poparły 
poprawką polską.

Delegat ZSRR zapowie­
dział, iż wstrzyma się od gło 
sowania nad rezolucją ame­
rykańską. ponieważ nie pro. 
ponuje ona żadnych konkret 
nych ̂ kroków w kierunku 
rozwiązania kwestii koreań­
skiej i pomija milczeniem 
sprawę zwołania nowej kon­
ferencji zainteresowanych 
państw z udziałem KRLD i 
ChRL,

Przedstawiciel Związku Ra 
dzieekiego zapowiedział rów 
nież poparcie poprawki pol­
skiej.

Delegat Indii Menon 
stwierdził, iż nie może po­
przeć rezolucji amerykań­
skiej, ponieważ „zatrzaskuje 
ona drzwi dla dalszych ro­
kowań“ .

Delegat Chile zapowie­
dział, że wsh-zyma się od 
głosowania nad rezolucją 
amerykańską, ponieważ ma 
pewne wątpliwości co do za 
wartych w niej sformuło­
wań.

Za poparciem projektu re 
zolucji wypowiedzieli się de 
legaci: Meksyku, Gwatema­
li, Australii i Izraela.

W wyniku glosowania, re­
zolucja amerykańska zesta­
la uchwalona 45 głosami 
przy 11 wstrzymujących się. 
(Białoruś, Czechosłowacja. 
Polska, Ukraina, ZSRR, Bur 
ma, Chile, Syria, Indie, Bo­
liwia, Indonezja). Poprawka 
polska uzyskała 9 głosów 
(Białoruś, Czechosłowacja, 
Polska, Ukraina, ZSRR, Bur 
ma, Jugosławia, Afganistan 
1 Indie). 8 państw wstrzy­
mało się od głosowania. 
Przeciw poprawce polskiej 
głosowało 39 delegacji.

Dwa ustępy rezolucji doty 
czące poszukiwania szybkie­
go rozwiązania kwestii ko­
reańskiej zgodnie z celami 
ONZ oraz wzywające do kon 
tynuowania wysiłków dla 
osiągnięcia tego celu, uzy­
skały 54 głosy, wstrzyma­
ły się od głosowania tylko 
Boliwia i Syria.

Ustęp rezolucji zalecający 
umieszczenie kwestii koreań 
skiej na porządku dziennym 
X I sesji przyjęty został 49 
głosami ‘przy 7 wstrzymują­
cych się. (Kraje obozu so­
cjalizmu plus Syria i Boli­
wia).

Wniosek w sprawie b. jeń 
ców koreańskich przebywa­
jących obecnie w Indiach, 
uchwalony został 50 głosa­
mi przy 6 wstrzymujących 
się. (Kraje obozu socjalizmu

Boli wiał

|0 POWRÓT ŻOŁNIERZY 
FRANCUSKICH 

Z AFRYKI

Delegacja kobiet z Pas de 
Calais przybyła do francus- 
 ̂kiego Ministerstwa Wojny. 

5 gdzie domagała się powrotu

(żołnierzy z Afryki północ­
nej. Delegacja przywiozła 
5850 podpisów.

Fot. — CAF

M m iia a
JUGOSŁAWIA

22 bm. wyjechała do Moskwy 
grupa jugosłowiańskich specjali 
stów z dziedziny energii ato­
mowej. Celem wizyty jest 
przeprowadzenie rozmów na te 
mat współpracy między Jugo­
sławią a Związkiem Radzieckim 
w dziedzinie pokojowego wyko 
rzystywania energii atomowej.

ANGLIA
Prasa brytyjska poświęca o- 

statnio dużo uwagi zagadnieniu 
bikiniarstwa 1 chuligaństwa 
wśród młodzieży. Londyńscy bi 
kiniarze noszący nazwę „teddy 
boys“ ubierają się na wzór stro 
jów z okresu króla Edwarda 
VII i zapuszczają długie włosy, 
które układają w fantazyjne 
czupryny. Bikiniarskiej modzie 
panującej wśród części młodzie 
ży brytyjskiej nie oparła się 
nawet taka instytucja, jak Bry 
tyjskie Ministerstwo Spraw Woj 
skowych. Jak donosi „Sunday 
Express“  w ministerstwie tym 
wydany został zakaz noszenia 
długich włosów przez urzędni­
ków. Komendant służby wewnę 
trznej Ministerstwa Spraw Woj 
skowych mjr Amery zapowie­
dział, że kontrola nad wyko­
naniem tego zarządzenia prze­
prowadzana będzie w dniach 
wypłat.

P G R Ä Z K I
»wolnego świata«

C O M B A T  M ,
LE  .JOURNAL DE P A R IS  W  '
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SKOSU
j  Co Ci się szczególnie 
-I podobało w dzisiej­

szym numerze „Głosu“? 
O  Czy któryś z artyku- 
“  łów wzbudził Twoje 

wątpliwości?
'Z Na jiakie pytania 

chciałbyś otrzymać 
odpowiedź w najbliższym 
czasie?

A Jakie zauważyłeś błę 
^  dy i usterki w druku, 

w opracowaniu graficz­
nym numeru?

Jeśli chcesz podzielić 
się z redakcją swoimi 
uwagami, kieruj je na 
adres: Gdańsk, Targ
Drzewny 3/7, Redakcja 
„Głosu Wybrzeża“ . Na 
kopercie zaznacz: Ankie­
ta. Albo zatelefonuj na 
nr 315-72.

Egipski pułkownik, Anvar Se 
datą, członek Rady Rewolucyj­
nej I podsekretarz stanu, wyli­
cza porażki, jakie poniósł ostat 
nio „wolny świat". Są one na­
stępujące:

1. Konferencja w Bandungu, 
2. Ruch wyzwoleńczy na Cy­
prze, 3. Zaostrzenie stosunków 
między Grecją a Turcją, 4. Po 
rażka Francji w Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych w spra­
nie problemu algerskiego, 5. 
Ruch narodowo - wyzwoleńczy 
w Afryce północnej, 6. Odmo­
wa Egiptu podporządkowania 
się naciskowi państw zachod­
nich, 7. Nawiązanie stosunków 
między Moskwą a Bonn, 8. O- 
pozycja krajów arabskich wo­
bec bloku zachodniego, 9. Pakt 
pomiędzy Egiptem, Syrią 1 A- 
rabią Saudyjską.

I pułkownik Sedate wniosku­
je, że długa lista porażek nie 
jest Jeszcze zamknięta, że mo 
carstwa zachodnie mogą się je­
szcze spodziewać innych pora­
żek w Azji, Afryce i Europie. 
Przyczyną tych porażek jest 
„przestarzała polityka“  mo­
carstw zachodnich, która dopro 
wadzi je do generalnej klęski.

Choćby nie wiadomo jak gorz 
ka była prawda, trzeba przy­
znać, że egipski pułkow­
nik uchwycił lepiej — 
niż rozumujący przestarza­
łymi kategoriami dyplomaci 
Wielkiej Brytanii, Stanów Zjed 
noczonych i Francji — kru­
chość konstrukcji układów za­
chodnich i strzępów papieru, 
konstrukcji zmontowanej wbrew 
zdrowemu rozsądkowi zarówno 
w dziedzinie politycznej, gospo 
darczej, Jak kolonialnej.

Wielka trójką — a trzeba Ją 
tak nazwać — powtarza histo­
rię dawnego imperium austriac 
kiego, które zawsze spóźniało 
się ze swoją polityką. Jedynym 
zajęciem, które stato się mania 
imperialistycznych terminato­
rów z Waszyngtonu, jest mon 
towanie zapory przeciwko Zwiąż 
kowl Radzieckiemu. Nie zrozu­
mieli oni jeszcze, że postępując

tak, Jak gdyby pancerne Jed­
nostki radzieckie miały lada 
.dzień ruszyć w kierunku Re­
nu, zamykają uporczywie oczy 
na rzeczywistość, na fakt prze 
budzenia się narodów, które o- 
ważaja za niedojrzale 1 zdolne 
jedynie do grania roli pionków 
na szachownicy.

Sama . koncepcja paktu atlan 
tyckiego mogłaby mieć rację by 
tu tylko wtedy, gdyby zawiera­
ła w sobie całkowite porozumie 
nie wszystkich jego uozestni- 
ków w sprawie wszystkich pra 
blemów, będących w zawiesze­
niu.

Uwzględniając jedynie bezpie» 
czeństwo wojskowe nad Renem 
i Łabą, co do którego spostrze­
żono się za późno, że nie jest 
ono wcale zagrożone, państwa 
atlantyckie zlekceważyły sprze­
czności, które na dalszą metę 
wpływają na sam pakt.

Francja napotyka na nie­
zrozumienie ze strony swych ser 
juszników w sprawie Afryki pól 
nocnej. Wypierana jest z Wiet­
namu południowego przez ma­
rionetkowy rząd, pozostający na 
żołdzie Stanów Zjednoczonych. 
Grecja nie zgadza się już, by 
Cypr miał być ceną za iluzo­
ryczne bezpieczeństwo. A kra­
je arabskie, mimo nacisku 1 
obiecanek ze strony Waszyngto 
nu, gotowe są wzniecić ogień 
na Środkowym Wschodzie,

Wszystko to dzieje się w cza­
sie, kiedy w Bandungu po­
wstał blok młodych narodów 
Azji południowo - wschodniej, 
narodów, które mają Już do­
syć roszczeń USA do hegemo­
nii kapitalistycznej w tym re­
jonie. T

Największym błędem tego tak 
zwanego „wolnego świata" Jest 
właśnie to, że wolność narodów 
jest jego najmniejszą troską. .Je 
dyną jego siłą napędową jesł 
dążenie do zachowania pozycji 
strategicznych lub gospodar­
czych. Toteż jego przyszłe losy 
są z góry przesądzone, gdyż ru 
chu narodów do wyzwolenia 
nie można już zatrzymać.

Międzynarodowa
k o n f e r e n c j a

w sprawie wykorzystania 
portu triesteńskiego

RZYM PAP. W dniach od 
14 do 18 bm. toczyła się w 
Rzymie konferencja między­
narodowa do spraw wyko­
rzystania portu triesteńskie­
go. W obradach brali udział 
delegaci Włoch, Austrii, Cze 
chosłowaeji, Jugosławii, 
Szwajcarii, Węgier oraz ob­
serwator z ramienia Niemiec 
kiej Republiki Federalnej.

Konferencja miała charak 
ter wyłącznie doradczy, dla­
tego nie powzięto żadnych 
konkretnych uchwał. W to­
ku obrad przedstawiciele po­
szczególnych krajów wysu­
wali swe zastrzeżenia wobec 
wykorzystywania portu w 
Trieście. Szef delegacji cze­
chosłowackiej wskazał na 
konieczność rozszerzenia li­
nii komunikacyjnych z portu 
triesteńskiego, w szczególno­
ści ustalenia łączności z Chiń 
ską Republiką Ludową.

Szef delegacji Jugosławii 
zaproponował utworzenie ko 
misji mieszanej .składającej 
się z przedstawicieli zainte­
resowanych krajów, której 
zadaniem byłaby kontrola 
nad działalnością portu.

Komunikat opublikowany 
po zakończeniu konferencji 
wskazuje, że wszystkie po­
stulaty i życzenia przedsta­
wione przez delegacje zosta­
ną przekazane rządowi włos 
kiemu do' rozpatrzenia.

Znikające
Jezioro
LONDYN PAP„ Jezioro Lougb 

Funshinagh o powierzchni 900 
ha, leżące w Irlandii między 
Athlone a Roscommon, znikło 
nagle ku nieopisanemu zdumie­
niu okolicznych mieszkańców.

W ciągu kilku ostatnich dni 
poziom jeziora stopniowo się 
obniżał. Następnie jego woda 
spłynęła w ciągu kilku godzin 
przez szeroką szczelinę. Rozległ 
się przy tym huk podobny do 
huku pioruna. Zjawisko takie 
miało już miejsce przed kilku 
laty, po czym jezioro wypełni­
ło się znów wodą.

Po obecnym zniknięciu wody 
mieszkańcy zebrali tysiące ryb 
z dna osuszonego jeziora.

Na zdjęciu: Na wystawie plakatu polskiego w Pałacu Wystaw w Genewie.

0102280201
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Płomienny bojownik 
o szc zę śc ie  
ludu pracującego

„Wśród robotników — pi­
sał Lenin w latach dziewięć
dziesiątych -  wyłaniają się w t osobowości( wska
prawdziwi bohaterowie, któ _ i1b , na

tów: wschodniego, zachod­
niego i południowego, objeź 
dził 15 gubeinii, 36 powia­
tów. 240 razy przemawiał 
na wiecach w obecności 700 
tys. żołnierzy, chłopów i ro­
botników. Z tego okresu u- 
tarło się powiedzenie: Mi­
chał Iwanowicz starczy za 
dywizję. Bo rzeczywiście, w 
dni zagrażającego krajowi 
niebezpieczeństwa jego agi­
tacyjna pomoc dla frontu 
była ogromna. Z jego pro­
stych słów, 'chnący.ch praw 
dą, masy czerpią otuchę i 
nowe siły do walki z kontr­
rewolucją i interwencją.

Ze wszystkich dziedzin 
wielostronnej działalności 
Kalinina szczególną wartość 
posiadają dla nas jego do­
świadczenia i wskazania ja 
ko propagandzisty.

Jak mówił i pisał Kali­
nin? Sam styl, urzekający 
prostotą i bezpośredniością, 
bardzo indywidualny, a 
przy tym niezwykle dostęp­
ny, stanowi jak gdyby od-

rzy — mimo skandalicznych 
warunków, w jakich żyją, 
mimo otępiającej katorżni­
czej pracy w fabryce —

żuje na jego skromność i na 
głębię umysłu.

Kalinin nie znosił sztuczno 
ści ani w słowach, ani w 
życiu. Piętnuje więc urzę-

znajdują w sobie tyle cha- — ą bk™ V c h T r .  Uczy 
rakteru i siły woli, by u- rzeczowego podejścia do za-
S L &  Ä L K T S J S  *•***. «iw -uczyć, i kształtować siebie 
na świadomych socjaldemo 
kratów...“

jonalnym stosunkem do lu­
dzi, z bezdusznością, aseku-

aiow... _ . , ranctwem, propaguje odwa,
Ty£.erT! tekiego _ . gę, zachęca do Inicjatywy,

był Kalinin. Uczył są  . "  samodzielności« i śmiałości 
le. Jako miody chłopak, siu 
żąc w rodzinnej wiosce pod 
Twerem u obszarnika Boł- 
towskiego, przeczytał całą , , . . .
jego bibliotekę. Później w »tomskie], które] gruntowne 
Petersburgu, jako tokarz- studla są obowiązkiem kaz- 
metalowiec abryki putilow deSo komunisty pragnącego 
skiej a jednocześnie wy bit- mieć kompas w swojej co

Tę samodzielność myślenia 
1 działania zaleca również w 
stosunku do teorii marksi-

ny organizator kółek mark­
sistowskich, iczył się po no

dziennej działalności. Uwy­
puklając twórczy charakter

each, kradnąc sobie godziny marksizmu-leninizmu Kali-
—  wyśmiewa szkolarsk.ie,wypoczynku po ciężkiej pra 

cy fizycznej i wyczerpuąeej 
nerwowo działalności kon­
spiracyjnej. Właśnie takie-

n:n
dogmatyczne wykuwanie: 
„Zęby być marksistą należy 
teorię przepoić życiem, zwią

mu 1 człowiekowi przypadło *af  powszednią pracę z tę. 
w  udziale dokonać ogrom- “ “ J ™ ?  -  >”
m i prany nad połączeniem ,CJ : ,
ruchu robotniczego z mark­
sizmem na terenie fabrycz­
nego Petersburga. Jego nie­
zwykła erudycja była mu

Szczególnie wzruszające 
są stronice dzieł Kalinina, 
na których występuje on 
jako wychowawca młodzie­
ży, krzewiciel socjałistycz-

niezwykle pomocna w pra- ^  moralności- 
cy propagandowej, która wy ^  nowe oblicze moralne

zajaśniało przed całym świa 
tem w dnł Wielkiej Wojny 
Narodowej, kiedy naród ra

pełniła całe jego życie. 
BOLSZEWICKI 
ORGANIZATOR

Piastując stanowisko prze dziecki, wychowany przez 
wodniczącega Rady Delega- partię, za cenę fantastyczne 
tów Ludu Pracującego w Le g0 bohaterstwa obronił włas 
hingradzie, podobnie jak i ne rewolucyjne zdobycze i 
na innych, zabłysnął Kali- woinoźć uciemiężonych na- 
nin talentem o- -anizator- roddw Europy przed zale­
skim, bolszewickim stylem wem faszystowskim. D0 te- 
pracy, którą cechowała kon g0 bohaterstwa przez cały 
kretność, sumiepność, celo- czas wojny niestrudzenie 
wość. Kalinin hyl wrogiem zagrzewa! naród, wielki boi 
frazesów. Ostro piętnował szcwjckj propagandzista, 
działaczy, traktujących pra Micha! Kalinin.
cę w gospodarce miejskiej 
jako „trzeciorzędną.“  Ten, 
kto szermuje hasłami, n'r 
pracując — mawiał — jest 
nie rewolucjo listą, lecz fra 
zesowiczem. Cóż to za ko­
munista, któremu nie przy­
stoi myśleć o łaźni dla ro­
botnika, o polepszeniu wa­
runków bytu jego dzieci?

W tych słowach Kalinina 
zawarta jest myśl o funda­
mentalnym znaczeniu: ce­
lem i istotą partii bolszewi­
ckiej jest troska o prostego 
człowieka, o jak najpełniej­
sze zaspokojenie jego po­
trzeb.

Ileż wzruszających prze­
jawów tej troski znajduje­
my w codziennej pracy Ka­
linina. Przez jego gabinet 
przyjęć przewijała się fala 
interesantów, ze wszystkich 
zakątków kraju napływały 
setki listów od obywateli. I 
każdy z nich mógł być pe­
wien, że jego uzasadniona 
prośba o pomoc zostanie 
przychylnie załatwiona, że 
słuszna skarga nie przeminie 
baz echa.

Tego czołowego działacza 
partii i państwa, mimo pia­
stowanych najwyższych sta 
nowisk, nigdy nie dzielił od 
prostych ludzi żaden dys­
tans.

PROPAGANDZISTA
Miłość i. autorytet, jakie 

petraf;! sobie zaskarbić, prze 
jawiły się szczególnie' w cza 
s,e jego podróży agitacyj­
nych, będących jeszcze jed­
nym dowodem jego niespo- 
żytej energii. W jednym 
tylko roku 1919, wraz z po- 
«ągiem agitacyjno-instruk- 
torskim, Kalinin przeprowa­
dził inspekcję trzech fron-

D. Trylowicz

Po raz pierwszy 
wygospodarowany 

fundusz
za k ła d o w y
Od czterech lat załoga 

Gdańskiej F-ki Farb Gra 
ficznych nie miała fun­
duszu zakładowego, nie 
miała więc z czego czer­
pać środków na poprawę 
socjalnych potrzeb zało­
gi. Działo się tak dlate­
go, że fabryka zamiast 
planowanego zysku przy 
nosiła straty.

Przełom nastąpił dople 
ro w roku bieżącym, gdy 
na konferencji partyjno- 
ekonomicznej, która od­
była się na początku ro­
ku, załoga wystąpiła o 
zrewidowanie zaniżonych 
norm oraz o przeprowa­
dzenie gruntownej anali­
zy technologii produkcji- 
Poczynaniom załogi sprzy 
jał fakt, że w fabryce zo 
stała przeprowadzona
gruntowna reorganizacja.

Rezultaty tych zmian 
stały się wkrótce uchwyt 
ne *— nowy kierownik 
produkcji tow. TOP­
CZEWSKI wspólnie z no 
wym dyrektorem tow. 
SKRUNDZEM i maj­
strem WACŁAWEM ŻU­
KIEM wprowadzili nowo 
czesną technologię. Gdy 
dawniej farby w ucie- 
raczkach kręciły się od 
18 do 50 godzin, to dziś 
już po 9 godzinach są 
dobre, gdyż i załoga do­
kłada starań, aby nie by­
ło niedociągnięć.

W wyniku wspólnego 
wysiłku kierownictwa i 
załogi wzrosła wydajność 
pracy. Za trzy kwartały 
br. zamiast dotychczaso­
wych strat wygospodaro­
wano ponadplanową ob­
niżkę kosztów własnych 
w wysokości 9 proc. — 
co pozwoliło na uzyska­
nie zaliczki na rachunek 
funduszu zakładowego — 
oraz przedterminowo wy 
konano w dniu 10 listo­
pada zadania planu rocz­
nego.

W walce o coraz lepsze 
wyniki wyróżniają się: 
brygada oddziałowa F I­
LIPKA oraz poszczegól­
ni członkowie załogi jak: 
SUROWIEC, SUSZAR- 
KOWA, SW1TALSKA, 
BARYŁA, KUZINOWICZ 
i palacz PAWEŁ PIPKA 
oraz EUGENIA KNEBEL.

Część jednak załogi no- 
zostaje jeszcze na ubo­
czu, nie biorąc udziału w 
przemianach, które doko­
nały się w zakładzie. Są 
to mieszadłowi z tzw. 
działu czarnego, warszta­
towcy i pracownicy po- 
kostowni. Czy nie wstyd 
im tej „wyczekującej“ 
postawy wobec wysiłków 
towarzyszy, walczących o 
uzyskanie dla zakładu 
coraz lepszych wyników?

2 9  m i e s z k a ń
jednorodzinnych

majq otrzymać robotnicy
Z .B . niom tych mieszkań znacz­

nie ułatwiłoby w przyszłości 
gospodarowanie i na cQ już 

W blokach przy ul. Lot- teraz zwracają uwagę.
ników Polskich w Gdańsku 
Chełmie, od dawna już za­
mieszkałych, znów krzątają 
się robotnicy budowlani. 
Tym razem wykonują robo­
ty dla siebie: na wysokich 
strychach domów budują do 
datkowe mieszkania. Stosow 
nie do umowy zakładowej 
z br. robotnicy ZBM Gdańsk 
mają otrzymać 29 mieszkań 
jednorodzinnych. Tu w blo­
kach przy ul. Lotników Pol­
skich ma ich na razie pow­
stać 18.

— Nareszcie będę miał 
przyzwoite mieszkanie — mó 
wi, śmiejąc się cieśla Jezier­
ski, pracownik ZBM 
Gdańsk, zatrudniony przy 
„inwestycjach własnych“ . — 
Mieszkanie jest wprawdzie 
na poddaszu, ale będzie su­
che, jasne ł wygodne. I to 
jakie mieszkanie — składa­
jące się z dużego pokoju, 
kuchni, przedpokoju i ła­
zienki.

— Bardzo się z tego cie­
szymy — wtrąca Tyburski 
z bazy sprzętu. — Nareszcie 
dyrekcin pomyślała o włas­
nych pracownikach.

— Ja właśnie mam do­
stać to mieszkanie, w któ­
rym teraz pracuję — wyjaś­
nia Jezierski, przybijając 
supremę na ściankę działo­
wą. — Ale martwię się tym, 
że w mieszkaniach może być 
zimno, bo kierownik Kościu 
kiewicz nie kazał rapować 
zewnętrznej strony ścianek 
działowych, a wiadomo, że 
przy supremie jest to nie­
zbędne. Kierownik powiada, I 
że przez t0 będą mniejsze I 
koszty, ale czy zarapowanie | 
tak drogo kosztuje? A  lu- | 
dziom byłaby wygoda.

(wg. korespondencji 
J. Walezuka opr. K.)

uczestnicy
naszego konkursu
W niedzielę, 27 bm. o 

godz. 11 w sali Klubu 
TPPR przy ul. Kniewskie 
go we Wrzeszczu nastąpi 
uroczyste zamknięcie kon 
kursu. W programie wy­
stępy znanych artystów 
opery, baletu, teatru i 
radia. Po części artystycz 
nej — losowanie nagród.

PONIŻEJ PODAJ3MY 
ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

KONKURSU
16 zadań konkurso­

wych przedstawiała w na 
stępujące! kolejności re­
publiki ZSRR:

1) Kazachska, 2) Ło­
tewska, 3) Kirgiska, 4) 
Białoruska, 5) Rosyjska, 
6) Gruzińska, 7) Karelo- 
Fińska, 8) Azerbejdżań- 
ska, 9) Mołdawska, 10) 
Litewska, 11) Uzbecka, 
12) Ukraińska, 13) Tad­
życka, 14) Armeńska, 15) 
Turkmeńska, 16) Estoń­
ska.

Wstęp na imprezę Ba 
zaproszeniami, które moż 
na otrzymać w redakcji 
w sobotę, 26 bm. od godz. 
9 rano.
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Repatrianci I
z Chin \

aom oyiaoy wygoaa. = ■ i ■ i i ■ =I przybyli do kraju iność
kierownika budowy inwes- = 0sfatnio pokładzie e 
yc.ii własnych me powinna = sfatku iiPrzyjaiń Nar0. = 

tu mieć miejsca i sądzimy, ; dów„ pr,yhyła do Gdyni | 
ze dyrekcja ZBM-Gdansk = W.osobowa grupa repa. = 
wpłynie na ob. Kosciukiewi E triantów z Chin =
cza by zmienił dotychczas«- | Na zdjĘciu: Aleksandra \ 
wą deęyzję. Tak samo dyrek ; Fiałkowskiego przybyłe- z 
cja winna zalecić kierowni- = go wraz z rodziną po 35- E 
kowi wykonanie w kuch- i letniej- nieobecności w E 
niach dodatkowych drzwi- E kraju witał w porcie brat E 
czek wiodących bezpośred- | Antoni Fiałkowski z żo- E 
nio na strych, co gospody- = ną i synem.
„tiiiiiiiiniiiiiiMiiriiiiifiitf iiiiiiiiiiinn, „„immr CAF fot. Uklciewski =

gdańskiej architektury
Cieszę się, że „Głos Wy- konstruowana na podstawie wprowadzenie podcienia nie 

brzeża“ włączył się do dys- mniej ciekawej i mniej do- przekreśla możliwości rekon 
kusji, jaka nie od dzisiaj to- kładnej ikonografii, niż ta, strukcji fasady, o czym mo­
czy się pomiędzy architekta- którą miał on do dyspozycji że świadczyć przykład ka­
mi nad kierunkiem dalszej przy opracowywaniu projek mieniczki Długi Targ 25, 
zabudowy Głównego Miasta, tu foftady Piwna 68/69. poza ^  na zakończeniei

Wydaje się, że głównym Zarzut red. Marcinkowskie mała uwaga. Kol. Holc mar- 
powodem dyskusji był wy: go o koszarowości fasady twi się, że „...kamieniczka 
budowany w ubiegłym roku od strony ul. Kołodziejskiej (Długi Targ) nr 10 nie zo-
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duży budynek zlokali­
zowany pomiędzy uli­
cami: Piwną, Kołodziej 
ską i Św. Ducha.

Wprawdzie skłonny 
jestem przyznać słusz­
ność tym, którzy pod­
kreślają celowość dys­
kutowani nad nowy­
mi dziełami architekto­
nicznymi dopiero po 
ich wykończeniu, zda­
rzają się jednak pro­
jekty, które można 
kwestionować już przed 
ich realizacją. Do tych 
ostatnich należy— jak 
to słusznie podkreślił 
w „Głosie Wybrzeża“ 
z dnia 29 paźdz. red.
Stefan Marcinkowski 
wspomniany wyżej bu 
dynek zaprojektowany 
właśnie przez drugiego 
dyskutanta, inż. Stani­
sława Holca.

Zdawać by się mo­
gło, że w tak ekspono­
wanym punkcie Głów­
nego Miasta (sąsiedz­
two Zbrojowni, tzw.
Domu Sehiiltera. per­
spektywa na . Kościół 
Mariacki) zasada ' reken- kol. Hofc próbuje odeprzeć 
strukcji winna być prze- powołując się na 4 segmen- 
prowadzona ze szczególnym ty, na jakie podzielił tę £a- 
pietyzmem. Tymczasem sta- sadę dla rzekomego zacho- 
ło się inaczej. Tam, gdzie wania skali. Jednakże trze- 
ongiś (przy ul. Piwnej nr 68. ba podkreślić, że proporcje 
69) stały dwie ciekawe, cm- tych pięciookiennych. szero- 
pirowe, bliźniacze kamienicz kich segmentów nie są by­
ki, obecnie widzimy fasadę najmniej typowe dla Gdań- 
budynku, która ani nie na- ska, zaś kryjący te segmenty 
wiązuje do architektury wspólny, długi dach kaleni- 
wspomnianych kamieniczek, cowy jeszcze silniej podkre- 
ani też do tradycyjnych śla obcość wkomponowanej 
form i proporcji budownic- w stary blok nowej bryły 
twa gdańskiego. architektonicznej. O ile wpro

wadzenie dachów kalenico-
O tym. że kol. Holc miał w-ycj, dja segmentów skraj- 

materiały do rekonstrukcji, nych można byłoby uzasad_
świadczą dwie załączone re- niać tradycją historyczną.

Róg ulicy Piwnej i Kaletniczej wg. 
przedwojennej ikonografii. Jak wygląda 
dziś — radzimy porównać na miejscu.

stała zrekonstruowana 
w pełni i wspaniały 
portal musiał zawędro 
wać winne miejsce“ ... 
Trzeba wyjaśnić, że ro 
kokowy portal z czaplą 
w nadświetlu został 
przeniesiony na Długi 
Targ 10 dopiero w ro­
ku 1924 i pochodzi z 
kamieniczki Piwna 13. 
Ponieważ zrekonstruo­
wany obecnie (n. b. 
bardzo ściśle) szczyt fa 
sady Długi Targ 10 
jest barokowy i pocho­
dzi z pierwszych lat 
X V III wieku wydaje 
się. że postąpiono słu­
sznie przenosząc roko­
kowy portal, pochodzą 
cy z ostatniego ćwierć­
wiecza X V III w. do 
współczesnej mu roko­
kowej fasady, jednej_ z 
najpiękniejszych tego 
typu w Gdańsku — 
Długi Targ 29, zwłasz­
cza, że powrót na ul. 
Piwną z różnych wzelę 
dów był już niemożli­
wy.

mgr inż. arch. 
JANUSZ CIEMNOLOÑSKI

produkcje z dwóch popular- a także zasadą stopnia waż-
nych, przedwojennych ksią- ności ulky (domy ustawiano 
żek o Gdańsku. Dlaczego szczytamj do ulic gjównych)i 
kol. Holc z tych materiałów tQ. kalenica nad pozostałąi 
nie skorzystał? Jak w świe- |rodkQwą cząścią budynku 
tle tego faktu wyglądają całkowicie przekreśla gdan. 
słowa kol. Holca, cytowane sk; charakter teg0 ciągu ulicz
z jego . własnego artykułu: nego.
„Ponieważ posiadaliśmy bo­
gatą ikonografię i dokładne Podcień, jakkolwiek sta- 
zdjęcia elewacji zabytko- nowi element zupełnie obcy 
wych kamieniczek (mowa o dla krajobrazu ulicy gdań- 
kamieniczkach Długi Targ skiej, w tym wypadku jako 
1—13 — przyp. mój), zrozu- kompromis pomiędzy ko- 
miałe jest, że należało je od niecznością utrzymania histo 
budować możliwie jak naj- rycznej linii zabudowy i po- 
wierniej (podkr. moje)“ . Za- trzebą poszerzenia jezdni 
pewniam kol. Holca, że wiek kosztem chodnika — nie 
szość kamieniczek z ciągu może. moim zdaniem, pod- 
Dlugi Targ 1—13 była re- legać dyskusji. Jednakże

P A M I Ę C I
bojownika

o polskość
na Mazurach
W Łęgu kolo Piasulna w 

pow. Szczytno odbyła się 
uroczystość odsłonięcia tabli 
cy ku czci Jerzego Lanca
— założyciela i nauczycie!a 
polskiej szkoły w tej miej­
scowości, bojownika o pol­
skość Warmii i Mazur, któ­
ry w r. 1932 został zamor­
dowany przez nienreckich 
faszystów. Na uroczystość 
przybył) także towarzysze i 
współpracownicy Jerzego 
Lanca z okresu walk o szko 
łę polską na Warmii i Ma­
zurach.

Na frontowej ścianie do 
mu. w którym do r. 1932 
mieściła się polska szkolą, 
wmurowana zestala tablica 
z napisem: „W  tym domu u- 

J czyi Jerzy Lanc, bojownik o 
polską szkołę. Tu został 
skrytobójczo zamordowany 
przez hitlerowców w r- 
1932“.

Aktu odsłonięcia tablicy 
dokonał przewodniczący 
Prezydium Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej w Olsztynie
— Julian Malewski.

G :
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DANSKIE Zakłady Prze 
mysłu Zapałczanego — 
czy'.?'my na etykiece pu­

dełka. — Przeciętnie 48 zapałek“. 
Tak. Ale jakich?

Ludzie pierwotni na pewno nie 
mieli większych kłopotów przy 
wydobywaniu ognia z krzesiwa, 
niż my, zapalając gdańskie za

thtiesitóeni hubką
......

# » #

fabrycznej. Przyczyna? Zdaniem kie-

rozporządza fabryka, są stare, o ma­
lej wydajności. Przekroczenie normy 
na takich maszynach jest bardzo 

nasze trudne — a Więc niełatwo jest rów­
nież o podwyższenie zarobków.

pałki. Ile razy manipulujemy za- rownictwa, głównym źródłem zła jest 
palką tyle razy ogarnia nas złość. J<tór̂
Albo łamie się i nie zapała, albo 
kawałek siarki z jej łebka nie 
spodziewanie spada na 
ubranie, parzy rękę.
WINIEN JEST... KONSUMENT
Byłam w Gdańskich Zakładach 

Przemysłu Zapałczanego. Wyłusz- 
czyłam kierownictwu fabryki za­
rzut po zarzucie.

To, co przytoczyli w odpowie­
dzi dyr. fabryki ob. Bantiurski i 
gł. inż. ob. Dworczyńskl zdumia­
ło mnie: obarczali winą za taki 
stan rzeczy... aparat handlowy i 
konsumentów. Jako główną przy­
czynę kiepskiej jakości naszych 
zapałek kierownictwo GZPZ po­
dało bowiem: złe ich składowa­
nie, przetrzymywanie w miej­
scach wilgotnych przez hurtownie 
i sklepy detaliczne, a nawet kon­
sumentów.

Tym razem argumenty były już 
bardziej ważkie, niż złe składo­
wanie. Ale czy usprawiedliwiają 
one panoszące się w zakładzie 
brakoróbstwo?

SPÓJRZMY PRAWDZIE 
W OCZY

Załoga fabryki ciągle się zmie­
nia — to fakt, jedni odchodzą, na 
ich miejsce przychodzą inni, nie- 
doświadczeni. Przez dłuższy czas 
popełniają błędy, a kiedy nabiera 
wprawy — postanawiają zmienić 
zajęcie. I tak w kółko. W tej sy­
tuacji rzeczywiście trudno mówić 
o poprawie produkcji. Ale dla­
czego tak jest? Nad tym pyta-

kom drogę do wzrostu wydajności 
jest również niemożliwe?

Remonty, przeprowadzane raz do 
roku, ograniczają się do „przykręca­
nia śrubek“ , w  GZPZ jest wielu in­
żynierów — nie ma jednak wśród 
nich ani jednego mechanika, który 
zająłby się wprowadzeniem udosko­
naleń w pracy poszczególnych ma­
szyn, nie ma troski o ich systema­
tyczną konserwację. Nie stwarza się 
więc załodze możliwości przekracza­
nia norm, a narzekanie na to, te 
maszyny są stare — stanowczo nie 
wystarczy.

Lecz poza bodźcami 
terialnymi są jeszcze

sę siarczaną należy mieszać jak 
najczęściej ł dokładnie, od tego 
bowiem zależy jakość łebka za­
pałki.

Poznałam jedno ze źródeł zła. 
Chciałam poznać i inne. Poprosi­
łam kontrolerkę techniczną, aby 
zapoznała mnie ,ze swoją pracą. 
Uczyniła to chętnie. Po jej odej­
ściu postanowiłam sama zaobser­
wować cykl produkcyjny. Wów­
czas... dowiedziałam się wielu in­
nych, ważnych rzeczy. Np. to, że

, , . . . . . z maszyny osuszającej potarkę
sposoby podniesienia zamtere- niektóre pudełka w*ycńoc£ ą wilI
cn-mnnia T-alrtrri* r ih a in ę c  n ___r  . . 17 ^

ma-
inne

sowania załogi: dbałość o wa­
runki bytowe, zas*pokajanie po­
trzeb kulturalnych. O tych spra­
wach w GZPZ jest jednak głu­
cho. Nikt tam nie myśli o zało­
żeniu zespołów świetlicowych, o 
zapewnieniu dziewczętom — z 
których przeważnie składa się za 
łoga — możliwości kulturalnego, 
miłego spędzenia chwil wolnych

gotne. Nic dziwnego, że znajdu­
jące się wewnątrz zapałki czę­
ściowo przejmują tę wilgoć i po­
tem z trudem się je zapala.

Najczęstszą usterką gdańskich 
zapałek jest to, że siarka łebko­
wa odpryskuje od patyczka nie 
zapalajac go. Przyczyny tego na­
leży .szukać przede wszystkim w 
zlej jakości kleju, który niedosta­
tecznie spaja siarkę z drewien­
kiem. Inne źródła" zła — to kiep­
ska parafina i niedokładne wy­
mieszanie masy siarczanej.

Wszystkich tych braków można by 
uniknąć, gdyby i tułała lepsza kon­
trola miĘdzyoperacyjna 1 gdyby 
składniki, z jakich przyrządza się 
masę siarczaną na łebki i potarke, 
byty badane laboratoryjnie. G ZP Z  
jednak takiego laboratorium nie po­
siadają, bo w ciągu 10 lat nikt z 
kierownictwa nie zatroszczył się o 
to, aby taką placówkę stworzyć. 
Skutkiem tego zaniedbania — kie­
rownictwo fabryki. odpowiedzialne 
za produkcje zapałek, nie zna jako­
ści surowca, z którego je wyrabia.

W wykrywaniu brakoróbstwa 
oraz niedopuszczeniu jego wy­
tworów'na rynek, poważnie mo­
głaby pomóc wnikliwa kontrola 
techniczna międzyoperacyjna i 
końcowa. Niestety, takiej kontroli 
w GZPZ — brak.

ab, udowodnić b^zpod^awnoś^Ta- «jem kierownictwo zakładów głę- od pracy. Czyż w tej sytuacji
wianych zarzutów — zademonstrowa- biei si? nie zastanowiło. Poprze- można wymagać od załogi więk- 
no ml caią serię zapałek produkcji stano na stwierdzeniu, że ludzie szego zainteresowania fabryką, 
gdańskiej fabryki. Przeniosłam się na mało Zarabiaia . . . . -
chwilę w świat fantazji. Cóż to za

Co jednak zrobiło kierownic-dziwy!! Dyrektorskie zapałki wszyst­
kie pięknie się zapalają, a te z kio- two aby umożliwić robotnikom
sku -  nie. Kiedy główny inżynier , zarobki nr7vw ia 7ać ich Onprzestał się popisywać zapałkami — lePsze zaroDKi, przywiązać len do
ochłonęłam. Słuchałam dalej relacji zakładu? Jak dotąd niewiele, a 
dyrektora: nawet zgoła nic.

Załoga GZPZ jest młoda i niedo-

produkcją?
BRAKORÓBSTAYA 

NIC NIE USPRAAVIEDLIAVIA

świadczona. Pracownicy często zmie- Maszyny, które obsługują robotni-
niają się, nie czują przywiązania do cy są stare, wyrobienie na nich 100, 
swego zakładu. Większość robotników US proc. normy jest niemożliwe — 
pracuje niedbale, gdyż nie jest zain- stwierdza główny Inżynier DWÓR- 
teresowaua swoja pracą, nie przeja- CZYKrSKI. Ale czy polepszenie stanu 
wia troski o dobre imię swej marki maszyn, które otworzyłoby robotnl-

Kobieta w drelichowym fartu­
chu błyskawicznie zamieszała w 
kotle masę siarczaną. Zrobiła to 
wyjątkowo starannie, bo w hali 
ukazali się właśnie dyrektor i 
kontrolerka techniczna. Kierow­
nictwo wciąż przypomina, że ma-

Przepratzam bardzo! 
Czy mogę prosić o 
ogień?.

...Dziękuję.

WARTO POMYŚLEĆ
Pracownicy GZPZ bynajmniej 

nie są dumni z zapałek, które 
produkują. To prawda, Nie szczy­
cą się marką fabryczną swego 
zakładu. Zdaja sobie sprawę, że 
na mari-cę tę narzeka tysiące kon 
sumentów. Nie nurtuje ich jed­
nak myśl, jak zmienić taki stan 
rzeczy. Przykład idzie, niestety, z 
góry. Trzeba bowiem stwierdź,ć, 
że ambicji takiej nie ma przede 
wszystkim sama djurekcja, która 
zdemobilizowana bezkarnością i 
tolerowaniem brakoróbstwa, nie 
zadaje sobie trudu, by z braka­
mi walczyć.

Kierownictwo Gdańskiej Fabryki 
Zapałek nie należy do „wojujących“ . 
Takiej cechy nie posiada również 
podstawowa organizacja partyjna te­
go zakładu, która ulegając beztros- 
k’m nastrojom kierownictwa fabryki, 
również, jak ono, pogodziła się z 
istniejącym stanem rzeczy.

Wiecie już czytelnicy, dlaczego 
tak zle są zapałki, które wyrabia­
ją dla nas GZPZ? Jak sądzicie, 
czy można oczekiwać poprawy? 
Nam się zdaje, że tak. Pomimo 
wielu trudności/— w Gdańskich 
Zakładach Przemysłu Zapałczane 
go istnieją obiektywne i subiek­
tywne warunki, aby produkować 
dobre zapałki. Trzeba jednak, że 
by ludzie, którzy tam pracują — 
od dyrektora Bandurskiego po­
cząwszy do robotnika pomocnicze 
go — okazali więcej uporu, su­
mienności i odpowiedzialności za 
swą pracę, i nabrali szacunku do 
konsumenta. Spodziewamy się, że 
kierownictwo i załoga nad tym 
pomyślą.

Zapalając zapałki, śledzić bę­
dziemy — czy nasze oczekiwa­
nia się sprawdzą.

ALINA GŁOWCZYNSKA
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1  A  /ktora
trzeba się zastanoiuić

'■ ■ '■ í  ' - .. ■

/ T \  AM1ĘTAM, jak na którymś zebraniu jeden 
•4^ ' z działaczy sportowych „obraził* się, kiedy 
/ w czasie dyskusji wytykano mu, że koło 

sportowe, które rsprezentował, ile pracuje.
— Jak to? — oburzył się — zarzucacie nam, 

ze nic me robimy, a nasi piłkarze i pingpongiścl, to 
co? Mało odnieśli zwycięstw?

Trzeba było dopiero długiej perswazji, aby wy­
tłumaczyć ■ owemu działaczowi, że jest w błędzie 
i że pracy koła nie ocenia się tylko ilością odnie­
sionych zwycięstw.

Sparta przy Centrali Pro­
duktów Naftowych, KS 
„Prasa“, KS Zryw przy 
Szkole Położnych oraz koła 
sportowe Sparty przy Wo­
jewódzkim Przedsiębiorst 
wie Hurtu Spożywczego i 
Centrali Handlu Przeni. 
Skórzanego.
Do tej długiej listy moż­

na by jeszcze dodać wiele 
kół, które częściowo tylko 
próbowały wywiązać się ze 
swych zadań. Do nich m. in. 

Jeśli chodzi 0 nasze woje- należy gdańska Lechia. To 
w sukcesy garstki , ództwo’ to trzeba stwier- jedno z najsilniejszych kół 

wyczynowców ich tv’kn nta ze w stosunku dn lat zaplanowało 89 odznak SPO
czają opieka 'zapom inałeś ublee,yc1h sytuac-1a niec0 **« i 260 klasyfikacji sportowej,
swoim nodstawowłm zada choclaz d°  dosko a zdobyło zaledwie 33 odzna

poastawowym zada nałości leszcze daleko. Do h  spo  i 125 klasyfikacii

bywania^la^srortu takich te1 POry’ 3 wieC na miesigc Katastrofalnie przedstawia 
właśnie ludzi którzy do k  |?Ped f akodczeniem ™ku; się również sytuacja w szkol 
tK », _% °rp , ,„ .;3 plan klasyfikacji sportowej nictwie średnim ogólno-

wykonaliśmy wJ3J> procka kształcącym. Plan „a rok

w 90.4 proc. znak SPO, z których zdoby-
Właściwie z faktu tego po to tylko 72!

winniśmy się cieszyć. A jed- Przedstawiliśmy sytuację

m m m m m

Przytoczony wyżej wypa- sport się rozwija, czy też 
dek nie jest odosobniony, stoi w miejscu.

!“ “ *  dziala- Jeśli chodzi „  nasze woje- naaeZi 
czy sportowych którzy zapa wództwo, to trzeba stwier- led®o 
trzem W S1lkf*PCV oaretk-i 1 .i . . . .  jeuno

i nie poznali leszcze bpięk- ? an.. -SP°  1 BSP°  bieżacy_ * 'ynosil. tu 1526 od'
na, jakie kryje w sobie 
szlachetna rywalizacja spor.
towa. Bo jakiż jest pożytek .
z tego. że na boisku widzi " ak ,ni* jest tak dobri e' iak na teI en’e ™ asta . Gdan-

OBIECUJĄCE PERSPEKTYWY 
sezonu sportów zimowych
im Wybrzeżu

mminmiiimmmmm

i to jak najlepszej jakości 
Okazuje się, że z tą sprawą 
nie jest najlepiej.

Działacze Budowlanych 
iimimiiiimiiiiiitiimu ®Par ŷ I innych zrzeszeń 

| Do właściwego sezonu zimowego pozostało już nie- | T°e"
Ę wiele czasu. Większość kół sportowych Wybrzeża przy i  £tóre m^żna nabyć w ŚkTe-
1 rtc°snhłal0nra<: d°- tCS° ° kJ'eS,U kb.ardz°  staf annie- zda* i  pach Centrali Handlowej § Jąc sobie sprawę, ze wyniki, jakie uzyskają w zbliża- 5 Sprzętu Sportowego nadają
= Jąc‘ym S,S sezonie nasi sportowcy zależeć będą przede \ jię tylko na jeden mecz= W<iTvdk m rsrl ni]q£n,-.,.AnA  K ~___ ż ~ __  = J Ua,M JCUCIJ
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Cortina d Ampezzo
marzeniem narciarzy

całego świata

by się to na pozór zdawało, ska. Trudno jest też pr.zy- 
Wystarczy przejrzeć tylko puszczać, by w innych mia- 
sprawozdania i zestawienia stach czy powiatach działo 
cyfrowe, znajdujące sie w sie lepiej. Jeżeli pomimo to 
teczkach v Miejskiego Korni- globalny plan roczny bę- 

źnaki ,V*SPO ^ ""k lasyfikacji tetu Kultury Fizycznej w dzie wykonany, jest to zasłu 
sportowej. Gdańsku, aby przekonać się. gą takich kół, które solidnie

A przecież obie te odzna- âk wiele mamy leszcze kól pracują nad spopularyzowa- 
ki stanowią fundament, na sP°rtowych, które przez hiem sportu wśród swoich

się kilkunastu zawodników, 
podczas gdy pozostali towa­
rzysze pracy nie znała spor­
tu z bliska i nie wiedzą na 
wet. jakim celom służą od-

którym oparty jest nasz okrągły rok nie poczyniły członków i wykonują z wy

szych wyczynowców, jeżeli 
reszta jego członków jest 
bierna i nie wykazuje ocho­
ty, aby systematycznie tre­
nować i zdobywać normy na 
SPO.

Na podstawie zdobytej 
ilości odznak SPO i klasy­
fikacji, można najlepiej zo­
rientować się czy w danym 
kole sportowym, zrzeszeniu, 
mieście i województwie.

sport ludowy Koło zakłado najmniejszych starań, by soką nadwyżką zadania pła­
wę nie może dobrze praco- ^Polaryzow ać odznakę nowe. Do takich wzorowych
wać, chociażby miało naiłep SPO wśród swoich człon* ko! zallczyć należy Przede

kćw. wszystkim KS Zryw przy
Oto one: KS Gedania przy Technik««. Trzem Okręto-

DOKP. KS Kolejarz przy ,veg0- będace P°d °P ’ f ks*
Stoczni Remontowej, KS znan,e?o działacza mgr Sko-
Włókniarz przy Zakładach Ẑ w Pr,zy
Dziewiarskich w Oliwie. Technikum Bud. Przemyslo-
KS Stal przy Fabryce O- weg0- kola ilp0r‘01we , .Sta5'.
nakowań Blaszanych. KS ,St^ Zni «irańskiej, i
Budowlani —— z r -lt „  Stoczni Północnej oraz Ks

W sprawie opieki nad nieletnimi..
I  NIESIENIA POMOCY KO- kału Zarządu Wojewódzkiego Li 

BIETOM I DZIECIOM W SPRA gi Kobiet w Gdańsku przy ul.
WACH ALIMENTARNYCH odbę Hucisko 1 całodzienną konferen
dzie się 26 bm. o godz. 10 w lo cja.

Zarząd Wojewódzki LK zapra 
sza na konferencję adwokatów 
t członkinie poradni prawno- 
społecznych, prowadzonych
przez LK, członkinie sekcji so 
cjalno • bytowych zarządów 
miejskich i powiatowych LX 
oraz kuratorów społecznych.

Zamknięcie
ulicy Podwale Grodzkie
W związku z naprawą na 

wierzchni ulicy Podwale 
Grodzkie do skrzyżowania 
przy ul. Wałowej — odcinek 
ten zamknięty będzie dla 
ruchu kołowego na okres od 
23 do 30 bm., a dla ruchu 
tramwajowego (linia nr 3) 
od 26 bm. godz. 13 do 28 
bm. godz. 4 rano.

Gdańsku. Kr yBuZdowIa£ Ko,eiarz ZNTK na Zawiś,u‘ 
przy Biurze Projektów Bu Do końca roku pozostało 
downictwa Wiejskiego, KS Jeszcze 5 tygodni. Jest więc

jeszcze czas na to, aby spor 
towcy nasi uzupełnili za­
niedbania. Ambicją wszyst­
kich działaczy i zawodników 
powinno być. aby wojewódz 
tw0 gdańskie nie tylko wy­
konało, ale wysoko przekro 
czyło plan odznak SPO j kia 
syfikacji.

Mikołaj Wyrzykowski

D ziś  w M DK.
..-■w sali Imprezowej przy ulicy 
Wajdeloty o godz. 15 odbędzie 
się wieczornica mickiewiczow­
ska dla młodzieży klas liceal­
nych.

KRONIKA DNIA
Komunikaty FN

W sali Prez. MRN w Sopo­
cie odbędzie się 24 bm. o godz. 
18 narada aktywu Frontu Naro 
dowego, radnych i przedstawi­
cieli organizacji społecznych So 
potu.

Obwodowe komitety Frontu 
Narodowego nr 7 i nr 8 wraz z 
komitetami blokowymi nr 12 i 
nr 13 organizują dziś o godz. 
18 w świetlicy Gazowni Miej­
skiej w Gdańsku spotkanie mie 
szkańców z radnymi. Na zebra 
niu omówiona będzie realizacja 
programu Frontu Narodowego.

Uwaga uczestnicy 
wycieczki do Warszawy

Karty uczestnictwa na wy­
cieczkę do Warszawy w dniu 
25 bm. można odbierać dziś w 
godzinach od 9 do 16 w oddzia 
łach „Orbisu" w Gdańsku 1 w 
Gdyni.

Dokąd dziś 
pójdziemy?

Teatr Wielki w Gdańsku —
•K łopot- z mężczyznami" — 

i. Jurgielewiczowej, w MDK 
we Wrzeszczu, ul. Waldelo- 

ty. godz. 19.30.
Teatr Dramatyczny w Gdyni —

„Maturzyści" Z. Skowroń­
skiego, godz. 19.

Państw. Teatr Lalek w Gdańska
— „Smok w Nieswsrowie' 
Bedricha Swatona, godz. 10.

K i n a
GDAŃSK — „Leningrad“  —

..Poławiacze krabów", od lat 15. 
godz, 15.30, 17.45, 20, „Kameralne“
— „Przygoda w tajdze“ , od lat
7, godz. 15.30, 17.30 1 19.30,
„Bajka“  we Wrzeszczu — „Ogień 
w kniei", od lat 7, godz. 16, 18 
i 20, „ZMP-owiec“  we Wrzesz­
czu — „Dom na przedmieściu", 
od lat 14, godz. 16, 18 i 20,
„1 Maja“  w Nowym Porcie — 
„Konwój dr M", od lat 14, godz. 
16, 18 i 20, „Delfin“  w Oliwie
— „Sól ziemi", od lat 14, godz. 
18. 13 i 20.

G lu N iA  — „A tla n t ic “  — 
„Wyrocznia", od lat 12, godz. 
16, 18 i 20, „Goplana“  „Trzpiot­
ka", od lat 16, godz. .15.30, 17.45 
I 20, „Warszawa“  — „Diabeł z 
Młyńskiego Wzgórza", od lat 12, 
godz. 16. 18 1 20, „Promień“  w 
Chyloni — „Maclovia", od lat 
16, godz. 17 i 19, „Neptun“ w 
Orłowie" — „Natchnienie", od 
lat 12, godz. 16, 13 i 20, „Związ­
kowiec" na Oblużu — „Sukces 
Anny Szabo". od lat 14, godz. 
20, „Aurora" w Rumi — „Mój 
przyjaciel Fabian", od lat 12, 
godz. 19.

SOPOT — „Bałtyk" — „Ko­
chajmy własne żony", od lat 16, 
godz, 15.30, 17.30 i 19.30, „Polo­
nia" — „Szerszeń", od lat 12. 
godz. 16, 18 1 20.

Repertuary teatrów i kin po­
dajemy na podstawie informacji 
dyrekcji Teatru „Wybrzeże" i 
Okręgowego Zarządu Kin.

Polska -  Francja 1 1 :5  w szabli
Jak był0 do przewidzenia, ciii punkty przegrywając z 

siódme międzypaństwowe najlepszym w Troyes szabli 
spotkanie w szabli POLSKA stą Frartji — Morel.
— FRANCJA, rozegrane na 
planszy w Troyes w dniu 
22 bm., przyniosło nam jesz­
cze jeden sukces. Zwycięży­
ła Polska 11:5.

- „ i, * . . . . .  - - - - § szybkiej zwanych panczens
I swych sil i umiejętności w zawodach i różnych impre- | mi. nart, tych wyczynowych 
| zach zimowych, których w tym roku będzie na Wy- | kijków metalowych itd Czy 
H brzezu sporo. ‘ i  sprzętu zimowego w ogóie

" " " " " " " "  _ .""i"""»"i"i„n"iin nie ma? Nie, tak powiedzie
Jakie to będą imprezy? starej skoczni w Oliwie z nie można. Narty są, kijki 

Zacznijmy od zrzeszenia Odziałem czołowych zawód- są, ale ich olbrzymia więk- 
sportowego BUDOWLA- ników kraju, następnie licz- szość nie nadaje się do użyt 
NI. Aktyw tego zrzesze- ne zabawy na lodzie dla ku. Nie dziwmy się więc, że 
nia opracował już szczegóło- młodzieży, pokazy bajek itd. nie ma na nie amatorów.’ 
wy plan zajęć zarówno dla Poważne przygotowania Mówiąc o przygotowaniach 
narciarzy, jak hokeistów i do zimy p0Czyni}0 również zrzeszeń i kół sportowych do 
(yzwiarzy. W okresie zimy zrzeszenie sportowe STAL, sezonu zimowego, trzeba 
szczególny nacisk położony zo które przygotuje na kortach również wspomnieć o SKS 
stanie na rozwój narciarstwa tenisowych oraz na boiskach Dotychczas tak się działo, że 
i to nie tylko w trójmieście do siatkówki i koszykówki tylko niektóre szkoły stwa- 
Uzionkowie ZS Budowlani lodowiska dla swoich bokei- rżały młodzieży odpowiednie 
postanowili bowiem  ̂stwo- stów i do użytku mieszkań- warunki do uprawiania spot 
rzyć  ̂podsekcje narciarskie ców. Obiekt będzie zradio- tów zimowych. Tam, gdzie 
w kliku miastach powiato- fonizowany i oświetlony. kierownictwo szkoły dbało
wych, Ml. m. W KsrtllZECh Q rozwni soortu tom rtnwęfa
i Weihprnwip Kartn?v \xrv W SoP°cie, dzięki miejscowej °  roz^°/ sportu, tam pOWSta
i wejnerowie Kartuzy wy- Sparclę t Mk k f , powstanie rów wały ślizgawki, tam też mto
brano ze względu na dosko- nież kilka lodowisk, m. in. na dzież uprawiała pożyteczne 
nałe warunki terenowe, w kortach tenisowych oraz na sta- , .
Wejherowie natomiast zna- dlonie P1̂  ul- Wybickiego, ist- r°zrywki — gry i zabawy 
. V e natomiast zna niejący już tor saneczkowy, po na lodzie ! śniegu, które są
lazło się w ie ,u entuzjastów dokonaniu drobnych poprawek, przecież doskonałym nrzvso- 
narciaistwa,. których praca nabierze większej szybkości, wo t . , y _P, 7?.
Drzvniesie ńa n eo rn  dohr^ bec czeS° w tym roku po raz towaniem do uprawiania
Po "u t rr v. r 0 , * pierwszy odbędą się na torze sportów zimowych,
rezultaty. Tam tc odbędzie sopockim pierwsze w historii Pragn iem y w lec zwrócić 
Się kilka imprez, m in. za- Wybrzeża zawody bobslejowe. . ,i • , • •
wody narciarskie W  b iegam  Również w Wejherowie miej- ],nrnS ,„7i.AiyS, 
płaskich ! skokach ^udowia scow5’ aktyw sportowy postano- korr> szkół i nauczycielom pasKicn i SKOKaui. .jUaowia wl, przystapl{. do budowy skocz wychowania fizycznego. abj>
ni projSKtują rowniGŻ rozś— nł narciarskiej, w Kartuzach, m biP730vm zlrrtrt-
granie kilku im prez narciar- Elblągu 1 innych miastach wo- trochę in Ha
skich na znaiduiacei sie o- ■>ewóiztwą powstanie wiele śiiz- Wym w ykazali trochę inicja- sKicn na znajdującej się^ o- gawek> tyw y  l  spowodowali, by przy
'ecnle w budowie skoczni w Rzuciliśmy tu tylko kilka każdej szkole powstała śliz-

przykładów, z których jasno gawka. Przecież gry i zaoa- 
wynika, że zrzeszenia spor- wy budzą u ćwiczących ży- 
towe na Wybrzeżu w okre- we zainteresowanie sportem 
sie zimy prowadzić będą dają możność kształtowania 
ożywioną działalność. Czy cech charakteru, są wreszcie 
jednak same dobre chęci o- Jedną z pożytecznych i zdro- 
raz kilkanaście obiektów zi- wyęh form czynnego wypo- 
mowych wystarczą? Przecież czynku. tak potrzebnego u- 
do uprawiania sportów zimo czącej się młodzieży, 
wych potrzebny jest sprzęt K. Jóźwiak

Sopocie, względnie też na

Polscy narciarze zjazdowcy trenują w Cervin« 
(Włochy), przygotowując się do Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w Cortina d'Ampezzo.

Na zdjęciu: Ekipa polskich zjazdowców w Cer* 
vlna. Fot — CAF

ją starań, aby reprezentan­
ci ich wypadli jak najlepiej 
w Cortina. Przygotowania 
przedolimpijskie obie fede. 
racje prowadza wspólnie dla 
swvch zawodników 0d 2 mie 
sięcy.

W pełnym toku są przy­
gotowania olimpijskie narcia 
rzy Niemieckiej Republiki 
Federalnej. Od początku pat 
dziemika aż do momentu 
rozpoczęcia Igrzysk wszyscy 
oni są zgrupowani. Wyjazd 
narciarzy niemieckich do 
Cortina nast.aoi w pierw- 

W wywiadzie udzielonym szych dniach stycznia. Wraz 
korespondentowi „United z reprezentantami NRF. wy 
Press" w Moskwie, wiceprze i ad;5 do Włoch i zawodnicy 
wodniczący Komitetu KF i NRD, gdyż, jak wiadomo, 
Sportu ZSRR. Michał Peślak na Igrzyskach Olimpijskich 
m. in. powiedział: „W  kon- oba te państwa wystawiają 
kurencjach alpejskich nie wspólna oaólnoniemiecką re 
spodziewamy się w Cortinie Prezentację. 
zwycięstw nad reprezentan- Organizator letniej olim- 
tami Austrii, Francji, Szwaj Piady —• Australia, po raz 
carii czy Włoch. pierwszy weźmie udział w

Liczymy się natomiast po- olimpiadzie zimowej Przy- 
ważnie z sukcesami narcia- Pu.S7-cza!nie # startować bę- 
rzy i narciarek w konku- ^zie narciarzy i 4 iyzwia-

Od momentu, gdy na sta­
dionie zimowym w Cortina 
d'Ampezzo zapalony zosta­
nie znicz, a dźwięki fanfar 
ogłoszą otwarcie VII Zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich, 
dzielą nas zaledwie dwa mie 
siące. Nic też dziwnego, że 
we wszystkich krajach ncze 
stnlczących w Igrzyskach 
trwają gorączkowe przygoto 
wania przedstartowe. Ogar­
nęły one cały śwłaN gdyż 
liczba 37 państw znoszonych 
do Igrzysk w Cortina Jest 
rekordową w historii olim­
piad zimowych.

rencjach klasycznych oraz 
łyżwiarzy w jeździe szyb-

rzy.
A tymczasem organiza to-

SŁ2£ r , 't* s  uz
Ł°r>!' „  .. . „  . . Srzysk. mogące lednorazowo

Do Komitetu Orgamzacyj- pomieścić na widowni po- 
nego w Cortina wpłynęło na(j 150 tys. widzów. Rozpo 
już imienne zgłoszenie eki- częł0 już prace Biuro Pra- 
py Stanów Zjednoczonych. S0We Igrzysk, które poma- 
Reprezentanci USA wezmą gać będzie licznej, bo prze- 
udział w turnieju hokejo- szłr, półtoratysięcznej armii 
wym, w jeździe szybkiej i dziennikarzy, radiowców, fil 
figurowei na lodzie, w zawo mówców, frtoreporterów 1 
dach bobslejowych oraz we sprawozdawców telewizyj- 
wszystkich _ konkurencjach nych. którzy zapowiedzieli 
narciarskich, jUż swój przyjazd do Cor-

Federacje łyżwiarskie tiny.
Szwerii i Finlandii dokłada (%. o.)

Drużyna francuska wystą­
piła bëz dwóch najlepszych j  Poisk?0- “ CSR. Zdania

^YPORTOW A prasa cze 
chosłowacka szeroko 
komentuje niedziel- 

bokserskie

szermierzy: kontuzjowane­
go Levasseura oraz startu­
jącego w tym czasie w Mos 
kwie Rooieta i ustępowała 
naszym zawodnikom zdecy­
dowanie. Mim0 to poziom 
stoczonych walk był dobry, 
a Polacy demonstrowali nie 
tylko poprawną technikę, a- 
le i dobrą kondycję.

Dla Polski punkty zdoby­
li : Pawłowski, Zabłocki i 
Kuszewski — p0 3, Pawlas 
— 2. Dla Francji: Morel i 
Lefevre — po 2, Brousse — 
1 i Gamot — 0,

Nasi czołowi szabliści — 
Pawłowski i Zabłocki stra-

dziennikarzy są bardzo po­
dzielone. Wszystkie gazety 
nie tają, oczywiście, rado­
ści z sukcesu, tym bardziej, 
że gospodarze liczyli w naj

P© zgaszeniu świateł 
nad ringiem w Pradze

(Telefonem od naszego wysłannika)

kich i szermierzy austriac­
kich.

Jeśli chodzi o poczynania 
czechosłowackiego Główne­
go Komitetu Kultury Fi­
zycznej, to obracała się one 
dookoła przygotowań ekipy 
na Igrzyska Olimpijskie w 
Cortina d’Arrfpezzo. Czecho 
Słowacy wzsyłają tam bar­

kowym numerze, zapanowa 
ła tu lekka konsternacja. 
No bo przedeż trudno pi­
sać entuzjastycznie o zwy­
cięstwie, które jest niczym 
innym, jak podarunkiem sę 
dziowskim. STANÏSUAW SPYRA

Radio na dzień 24 Om.
Program II na fali 230,1 m

8.00 — Stan pogody i wlad. o czarodziejskiej grze i znudzo- 
8.OS — Muzyka rozrywkowa. 8.30 nym szachu“ — słuchów. 21.30
— Stan pogody i wiadomości. — Stan pogody i dziennik. 22.10
8.36 — Fragmenty z III suity — Melodie taneczne. 22.20 —
Ant. Areńskiego. 12 04 — Wiad. Ode. 1 opow, K. Koźmińskiego 
12.10 — Przegląd prasy. 12.15 — „Legion poety“ . 22.40 — Z na- 
Utwory wiolonczelowe. 12 40 — szych sal koncertowych. 
Muzyka. 13.10 — Swojskie me­
lodie. 13.30 — Utwory fortepia- Program Wybrzeża. 11.55 —
nowe Wł Walentynowicza 13.50 Serwis CZRM dla rybaków, 12.30
— Wiązanka melodii 14 00 — — Komunikaty. 16.00 — Studen-
Wiadomości. 15.25 — Mistrzowie cl PWSM w Sopocie przed mi- 
walca. 17.00 — Dla dzieci aud. krofonem: L. Koni ano wicz — 
pt. „Jesień“ . 18.15 — Wiadomo- fortepian. 16.15 — Felieton N. 
ści. 18.20 — Koncert chóru p. d. Rydzewskiej „C. O - 60 — czyli 
St. Stuligrosza. 19.00 — Muzyka bomba pokoju“ . 16.30 — Z pio- 
1 aktualności 19.25 — „Oderwą- senką po Polsce. 17.30 — Dzien­
na kostka“  — wiersze^ 19.40 — nik. 17.45 — Piosenka tygodnia. 
Utwory organowe. 19.55 — Za- 17.50 —* Audycja aktualna. 22 00 
gadki muzyczne. 20 30 — „Baśń — Dziennik rybacki.

Wydawca RSW „ 
•tracia* GdaAcu.

C h r o m i k  
i Górnik Zabrze
przyjeżdżają
lis Bilińska
W najbliższą niedzielę 

o godz. 12, na stadionie 
Lechii we Wrzeszczu, od­
będzie się na zikończe- 
nie sezonu pitkarskiegą 
towarzyskie spo kanie pił 
karskie pomiedzr gdań­
ską LECHIĄ i GÓRNI- 
KIEM ZABRZE.

W przerwie meczu ro­
zegrany zostanie bieg na 
3.0G0, względnie 5.000 m, 
w którym mieszkańcy 
Wybrzeża będą mieli oka 
zje zobaczyć rekordzistę 
Polski CHROMIKA.
Obok Chromika na star­
cie ujrzymy MAŃKOW­
SKIEGO (Lechia), WE­
SOŁOWSKIEGO (Budo- 
włzni Olsztyn) i innych.

lepszym wypadku na re- wia dzień pomeczowy, prze przemówienia gospodarzy, drugi garnitur hokeistów <3?.o silną liczebnie ekipę, ii 
mis- prowadziliśmy tu z kierów którzy dziękowali sędziom CSR bawi obecnie w Szwe cząc na zdobycie medali

Po werdyktach sędziów- niÇfwein naszej ekipy kia- za „obiektywizm". cji, na miejscu gra jedynie nie tylko w hokeju, lecz
skich, o których pisaliśmy syfliŁacić aktorów niedziel- Nasi zawodnicy wręczyli trzecia rezerwa. Jej też wy również w łyżwiarstwi?
już obszernie w poniedział- neSO spotkania, która wy- na bankiecie czechosłowac- stęp oglądaliśmy w niedzie szybkim i figurowym oraz

gjąda następująco: 1) Niedż kim kolegom srebrne her- ię na wypełnionym po brze w narciarstwie,
sviedzki, 2) Soczewiński, 3) ty  Warszawy, zaś sami gi zimowym stadionie. Prze O szansach naszych po- 
Grzelak, 4) Pietrzykowski, otrzymali podróżne neseser ciwnikiem Ozechosłowaków łudniowych sąsiadów w 
5) Walasek, 6) Piński, 7) ki. Sekcja boksu CSR występujących pod firmą Igrzyskach Olimpijskich po 
Murawski, 8) Drogosz, 9) otrzymała piękny srebrny „Spartaka". była znana w mówimy jeszcze dokładni« 
Mańka, JO) Lidkę. puchar, zaś nasi bokserzy Polsce drużyna Soedcrtaljc. w ciągu najbliższych dni.

Czechosłowaków nato- puchar kryształowy. Szwedzi, którzy według o-
miast sklasyfikowano we- Jeśli chodzi o boks, to świadczeń gospodarzy „tre- 

W obozie polskim nastro dług następującej kolejno- warto podkreślić, że już w nowali“ przed meczem w 
je nie są pogrzebowe. By- ści: 1) Koutny, 2) Majdloch, poniedziałek zaproszono nas licznych praskich variété, 
liśmy przecież lepsi od Cze 3) Gold, 4) Ivanus, 5) Tor- na pokaz filmu nakręcone- zagrali beznadziejnie słabo 
chosłowaków, co najlepiej ma, 6) Kasel. Pozostałych go w czasie niedzielnego i w efekcie zeszli z boiska 
charakteryzuje wypowiedź zawodników sklasyfikowa- spotkania. Pokaz ten nie pokonani >:4. 
trenera Szydły, który twier no ex-equo. wywarł na nas jednak do- * *  *
dzi, że w Finlandii, a więc Werdykty sędziowskie brego wrażenia, gdyż auto- Przed wyjazdem do Pra- 
za 10 dni, taka niespodzian spowodowały, że atmosfera rzy filmu pozostawili na gi miałem możność ogląda- 
ka jest wykluczona. na oficjalnym bankiecie po taśmie jedynie sceny, w nia wystawy w naszym

Korzystając z wolnego meczowym była bardzo zim których gospodarze zadawa Centralnym Sklepie Sporto 
czasu, jaki zwykle zosta- na. Nie mogły jej rozgrzać ii ciosy. wym przy ul. Długiej w

* * * Gdańsku. Dominował tam...
Skończmy jednak z bok- sprzęt letni. Jakże inaezei 

sem 1 przejdźmy do innych jest w Pradze! Na wysta- 
ciekawych spraw sporto- wach narty, sanki, łyżwy, 
wych. Praga szaleje obec- kijki hokejowe, okucia — 
nie na punkcie hokeja na a więc wszystko to. co po- 
iodzie. Obliczane są szanse (rzebne jest sportowcowi zi 
reprezentacyjnej, drużyny mą. A że i ceny nie są wy- 
na Igrzyskach Olimpijskich, sokie (para doskonałych ły 
przy czym powszechnie li- że w kosztuję 35 koron, a 
czy się, że zdobędzie ona tak poszukiwane u nas 
przynajmniej srebrny me- smary do nart 2 korony), 
dal. Nadzieje swoje opiera- więc też nie brak nabyw- 
ją entuzjaści tego sportu ców.

W Czechosłowacji istnieje ponad 1200 drużyn ho­
kejowych, zrzeszających ok. 30.000 graczy. Repre­
zentacyjny zespół CSR, który widzimy na zdjęciu, 
należy do najlepszych na świecie.

na fakcie zmontowania 
przez czechosłowacka radę 
t-enerów trzeciej trójki ata 
ku nie ustępującej pierw­
szym dwóm „żelaznym“. 
Optymizm ten znajduje 
również częściowe uzasad­
nienie w przekonywają­
cych zwycięstwach odnoszo

* *  *
W ogóle sezon sportowy 

kwitnie w Pradze. Po Szwe 
dach przyjeżdżają tu hoke­
iści Związku Radzieckiego, 
ootem angielscy zawodow­
cy. Od 4 do 10 grudnia 
grać będą siatkarki o 
.Wielką Nagrodę“ Pragi,

nych przez kadrę na tere- zapowiedziany jest przy­
tnę Anglii. Wobec tego, że jazd gimnastyków niemiec-

CzołOwy bokser 
CSR — Torma.


